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DZIŚ • nume·rze • 
* Jest taki dom.­
wiodła przez... * * łiłopoty z „kosmicznym jadłospisem~' 

Amatorzy upałów z Sudanu * Co słychać 
* Droga 
w Rudzie? 

Opłata pocztowa ukzczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wvdanie A 

Rok XV Łódź, piątek 17 lipca 1959 roku Nr 168 (3932) 

Górnicy Sosnowca i chemicy Oświęcimia 
gościli serdecz~ie delegację partyjno-rządową ZSRR 

Przemówienia W. Gomułki i N. Chruszczowa 
na wielkim wiecu w Katowicach 

KATOWICE (PAP). 16 bm. o 
godz. 11.00 przewodniczący de­
legacji partyjno-rządowej ZSRn 
I sekretarz KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR - N. Chruszczow w to-

c1ęzsz,a, ale też naj'łllls-Łczytnicj 
sza. Mówca zazna.cizył, że by! 
kied..yś gómik:iem i jest synem 
górnika, dlatego też ma ogrom 
ne z1·-0rzumienie dla 1>rac-0w11i­
ków tego zawodu. 

• * • 
Jesteśmy w za,kła<J.a.ch Cl}ę­

micznyd1 „Oświęc:m". Uw< _ ~ 
gooci skupia tu prz.ede ws.zys•t­
kim, urucho:n.i<i.n.a kilka dni te­
mu p:erwsza w Pol.sice wytwór 

1Jroczyste powitanie przed dworcem w Katowicach. 
Fot. CAF St. Dąbrowieck! 

W godzinach popoludniowych 
czlonkowie dele.gacji powrócili 
do Kat·owic. 

* • "' Na długo pr.z.ed zapowiada-
nym terminem rozpotY.i:ęcia wie­
cu zorganizowan•ego w Katowi­
cach z okazji pobytu radzieckiej 
delegacji, największy pla.c Ka­
towic - im. F. Dzierżyńskie.go 
zaczął zapełniać się tłumami 
m:eszkańców miasta i delega­
cjami zakładów pracy z cale.go 
woj.ewództwa. 

Na pJa.cu i przyloeglych uli­
cach głowa przy glowie. Jest tu 
okolo 120 ty.sięcy ludzi. 

Punktualnie o godz. 17.30 na 
plac przybywa del·egacJa partyj­
no-rzadowa ZSRR z N. S. Chru­
szczowem na CZiel•e, W iow.a.rzy­
st w\e Wł. Gcmuł:ki, E. Gierka i 
innych osQobistości. Witani. bu­
rzą o'dasków zaimu.ią miei.sca 
na trybunie. w;tawion2j na plat­
formach samo~hodów ciężaro­
wych. Znów zrywa.ją się oklaski 
i <>krzyki: „Ni-ech żyją!". Orkie 
stra gra hymny ZSRR i Polski. 

Wiec zagaja czlone.k Biura Po 
litycz.n.ego KC i T .sekretarz KW 
PZPR w Katowicach E. Gierek. 
Wita on radzi•eckich go:;c1 i 
ws.zys.tkich przybylych, po czym 
prooi I sekr-etarza KC PZPH o 
zabra.nie głosu. Prz.zmówienie 
Wladys!aiwa Gomułki prz,erywa­
n·e j.ęs.t wielokrotn.!e burzliwymi 
okla.skami i o;t.rZykami. 

Delegac,ia radziecka - stw:lęr· 
dz« m. in. Wł. Gomułka ...;.. przy­
była do naszego kraju z wizytą 

r:rrj~źn~r!te~~~~:;;st,~:.:o:ó:rri~= 
konu1 nie są bliższe niż robot­
nikom wszystkich krajów. 

Szta.ndar socjalizmu, który po 
wiewa nad Związl<icm Radzie­
ckim już czterdziesty drugi rok, 
a nad Polską Ludową od. lat 
piętnastu - to s>:.ta.ndar brater­
s·twa nar<>dów. Tyl.ko pod tym 
marksistowsko leninowsłcim 
sztandarem mogła się urzeczy­
wismić i wszechstronnie rozwi­
nąć przyjaźń polsko-radziecka . 

W dniu 22 Lipca br. przypada 
(Dalszy o\ą.g na etr. 2) 

Takich emocji jeszcze nie było! 

Imponująco zapowiada się 
defilada lotnicza 22 bm. w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). Tego co\ 16 bm. dzie-:1.nikarz.e zapro.s.zie­

pokażą lotnicy wojskowi w cza- ni prz.ez dowodztwo WOJ&lt l~t· 
sie defilady w dniu ZZ Lipca w I niczych i oddział '?rasowy Glow 
Warszawie - nikt i nigdy jesz- nego Za~d~, P?h~ycz:iego WP 
cz.e w Polsce puhl.ic.znie nie wi- mieli moznosc ooei~ wszys~­
dzial.. kie pokazy w tr~c1e trwania 

. prób „roboczych' do defilady. 
D-efHa.da powie.tr:zm.a, w które.1 Wypadlo to na.prawdę impCllil.ują 

wezmą udz„al zan~'.'mo . odrzu- co. A jak zape'W'Il!iają: dowódca 
towe samoloty mysl1wsk1e po!- wojsik lotniczych gein .. dyw. J, 
sklej produkcji Lll.V'.-5, L!M-2, Frey-Bioelecki i piloci biorący 
jak i _n~aszirny . mysl1wsk1e o u.dział w pokazie, na właściwej 
szybkosc1 po;naddzw1ękowe.3 oraz defiladzie wypadnie to jeszcze 
bombowce odrzutow·e IŁ-2B. bę- oka,zalej. 
cizie wspaniałym pokazem wzo­
rowego wyszkolenia pilotów, za 
<lz.'wi ni.eslychaną precyzją i ma 
tematyczną wprost dokładnością 
wykcn1ania, zwłaszcza jeśli we­
źmie się pod uwagę imponują.cą W 
liczbę samolotów znaj<lują'l<ych 

-
Groźny pożar 

ZPJ 
się w szyku. Nie zdradzając W bi k• 
pr:oodwcześnie taj.emnic, powi€- im. ró ews 1ego 
my jedynie, ż.e między samolo­
tami ł.ecącymi z szybkością po­
nad 500 km na godz. odsitęp wy 
nosi. maksymalnie„. 1,5 m. 

Po przelocie odrzutowych my­
śEwców i boMbowców nastąpi 
prnelot myś!Lwców ponaddźwię­
kowych, rozwijających szybkość 
ponad 1.100 łan na godz. 

.JeśLi zaś dopiszie pogoda, war 
szawia.cy przeżyją jeszcze jedną 
emocię: por. pilot Operacz prz,e 
kroczy na swym samolocie tzw. 
barierę dź.w'ięku, lecąc z s.zybkoś 
cią„. 1.400 km n.a godz. 

Zmiana pogody! 
•WARSZAWA (PAP). .Tak po­

daje PIHM - ogólna tendencja: 
zmiana pogody. 

Zachmm·zenie umiarkowane. 
możliwość opadów. Temperatura 
średnia 19 st„ w dzień 25 st„ w 
nocy do 13. Wiatry słabe lub u­
miarkowane z kierunków zmien­
nych. 

Wczoraj o godzinie 16.45 w od­
dziale Zakładu Przemysłu Jed· 
wabniczego im. W, Wróblewskie­
go przy ulicy Mackiewicza 5 WY• 
buchł groźny pożar. Zapalił się 
dach nad snowalnią, w której by 
Io pełno towaru. 

Na miejsce pośpieszył<> niezwło­
cznie w pierwszym rzucie G, a w 
drugim (do rezerwy) 4 oddziały 
straży pożarnej. Już od dawna w 
Łodzi tyle oddziałów straży nio 
było w akcji przy jednym poża­
rze. Dzięki nadzwyczaj energicz­
nej ! ofiarnej pracy strażaków 
łódzkich, fabrykę, surowiec i ma 
szvny udalo się uratować. 

W pewnym momencie trzem 
strażakom interweniującym na da 
chu grozHo poważne niebezpie· 
czeństwo. Trzeba ich było sprowa 
dzać stamtąd za. pomocą drabiny 
mechanicznej. 

Po kilkugodzinne' alccji ratun­
kowej oka.za.Io się, że spłonął je· 
dynie dach. Straty wy11os·•ą ok. 
70 tys. zł. Warto tu nadmienić, 
że ton sam budynek., fab~yezny 
palił się w roku 1939. Wowczu 
spłonęły dwa piętra z su.roweem 
i maszyna.ml. 

Przyczyny wybuchu tego nie· 
bezpiecznego pożaru zbada. komi· 
sla. 

(S) 

Gwałtowne deszcze 
Azji • 

I Europie w 
DELHI (PAP). 15 osób ponio • dy". Ponad lO tys. ludzi poz­

slo śmierć z powodu zawaleni'~ bawionych z05tało dachu nart 
się domów, które nastąpiło giową. Ewakuowano m. in. 100 
wskutek gwałtowny'ch deszczów ameryka11skich rodzin, p1·zcby­
w pólnQeno-zachodniej częśc! wających w zalanej przez wo­
Jndii. Największe zniszczenia u d<.; części miasta. 
lewa spowodowała w dystryk- * * 111 
cie Kucz w stanie Bombaj. W WIEDEŃ (PAP). Gwałtowne 
ciągu ostatnich dni zawaliło się deszcze w zachodniej części Au 
iam okoJ.o 200 domów mieszka!- strii spowodowały powódź, zni-
nych. szczyly zbiory na. dużym obsza-* * * rze ziem uprawnych oraz przer 

LONDYN (PAP). Agencja wały komunikację. Przerwana 
Reutera dano.si z Taipd1, ŻF: została m. in. linia kolejowa 
wskutek tajfunu znaczna częśC:: łącząca Wiede1i z zachodnią Eu 
tego miasta przekształciła sie ropą. Szereg wsi odciętych jest 
„w wielkie morze brudnej wo- od świata. 

wa•rzystwie I sekretarza KC I Swe przemówienie za.k<>ńczyl I n-ia syntel;yozn-ego kaU!Cl?.uku. W 
PZPR W. Gomułki oraz człon- N.• S. ChruszcZ()ow krótkim w- o~o:e;rn·e tym. ~tóry wydźwig­
.ka Biura Politycznego KC bra:rowaniem osiągnlięć gosp.o- nąt p()l.Ę•iti p!'Zemysl: ohem:czmy 
PZPR, I sekretarza KW PZPR <lareT.ych i kul~uralnych lu<lzi w zakrru'e prod1ukcji ka.u.c-zuku 
W Kalowicach E. Gierl~a ra-d'l.:i.ec;kich. Zapewnił on p·rzcd -yntetyaznego na li miejsce w 
!Pl'zybyl na posiedzenie l!.I M;ę S!·a.'~'Hne:li górniików kil~tud·;pe- świe::'e, C2llon.ków delegacji ser 
dl.ym:-i·odowej KonferenCJJ Go!' s1ęcm kra.jów, repre'Z'erttowa- decznJe wtta młoda za.loga tego 
n:czeJ. ob1·adującej w sosnowcu. nych na. konferencji, że klasa ohielvtu. 
Cz~onkowie prezydium konfe- ro.bot1Di·i:za na całym świecie ma "liV tzw. sa.li „Tysięcznej", gdzie 

~~n.cJ1 zaprosili 15 bm. N. S. w ludziach :adrzieckich najle;p- zajęle są nie tylko wszystkie 
Gi~~zczowa, W. Gomulkę i E. ~eh, wyprobowanych przy,ja- miejsca siedzące, ale i prze,i-

Przed wizytą 
a na swe obrady. c1oł. . ścia, długotrwale ')klaski w1ta1ą 

Gdy goście wchodzą na &a- P>rtzewodl!ll:icZC\CY ?brad drzi.ę- I przybywa,iącycn członków dele-
lę obrad. ozdobioną barwami kttJe. ~rdecozrrue goSCl'()lffi„ za wy gacji i towarzyszące im osoby. 
n~rodo':"Ymi wszystkich krajów s•tąpi·e;nła. na 1.'011ferenii:J1: Ser- Spotkanie zag;,ja przewod11i­
uczestnwzących w konferencji, dei:7m •. e zegin.ain1 N. ;::hru.s.zc:zio~. czący rady zaklaaowej Bolesław 
'~Ybu~ha grzmot oklasków i o- W. Gomulik.a 1 E. G,erek uda1ą Mazur, który podkreśla. że de­
hrzy.J~ow. Wśród bezustannej v- .9:ę _w drogę powl!'otn.ą do Ka- legacja przybyła, by wraz z 11a­
waci1 N. S. Chruszczow, w. Go tow1c. rodem polskim obchodzić 15-
m:i~a i E. Gierek zajmują OSWIĘCIM (PAP). W czwar- lecie polsl;:i Ludowej oraz prosi 
lll!eJsca w _prezydium. tek rano przybyli z Katowic gości o przek;:izanie &erdecz-
W Przewodruczą.cy obrad prosi do Oświęcimia c-.;l<mkowie p.a,r- nych pozdrowi-eń od miesz:kań-

_ ladyslawa Gomulkę o zabra- tyjno-rząoowej delegacji Zwi<\Z ców ziemi <X§wi<~cimskiej dla 
rue glosu. I sekretarz KC PZPR ku Radz:eokiego: A. I. Gajew,-,j. KPZR i N. S. Chruszczowa. 
Wchodzi na trybunę wśród d!u- T. J. Kisielow. L. N. Jefremow, „Ifauczuk syntetyczny - mó­
g~trwa~y~h gorących owacji. N P. FirLub"n. E. I. GaraJik i wi B. Mazur - potrzebny jeo;t 
" tnlwol.cie to~varzysze - mówi p.' A. Abra.s:Lmow. gospodarce narodowej jak ·wę­f11 kl 7.e 7.!mę serde-CllJlle bra- Jak w d:niu p0<pnedndm, na gicl i stal i dla.tego ~erdeczni~ 
~s e POO'Airowienia. Wam i i:c- tr=\e przeja.zi:lu trami.."J)arcnty, dz.ięku,jemy narodom radziec­
~.Amf..owa·~- przez Was gor- ockJestry, kwiaty, chorągiewki, Idm, a w .szczególn-0ści eksper-

()<lll 21 kraJow. , tYL<iią<:e uśmiechniętych ludzi, tom radzieckim, za pomoc oka-

h
0bra.dujeoie, towa~ysze, w kitóny po?Jdirawiają gości. 7,3,llą nam w urncbomieniu wy-

ci Wili ba.rd'llO uroczystej dla. Oświęoim - tu wśród pcJo:ll.Q(r- twórni". 
Da.rodu POiskiego, bowiem a.ku dowa111yoh przez hiJt1erowców 4 W imieniu delegacji i osobi­
ra.ł ~ tych dnia.eh pr.eypada 15 milionów luda.il z bhlsk.o 30 kxa ście od N. S. Chruszczowa po­
J'IOO'.llmca pl)wsta.nia pań.sitwa lu jów zgiJn.ęl:o okolo 14 tysięcy zdrawia zalogę Oświęcimia i lu 
flowego, Ubw<mzenia. PollSik.iej jeńców rad21eckich. C21lonkowie dzi woj. krakowskiego członek 
R_?l~olitoej Ludo.wej. Na- delegacji oprowadizani przez na- delegacji, L. N. Jefremow, 
ród J!Ołsk:i w tych d'llfach ob- czelnego dyrekrt.ora Muzeum Mar Mówca &kłada gratulacje za­
cthocł;Pll _drugą ur<>C"zystość _ tyrologii mgr Kazimierz.a Smo- łodze z okazji uruchomienia 
przyJmu.ie "!" kraju wizytę na- lenia'. zwiedzają bloki b . obo- produkcji kauczuku syntetycz­
szych ra<lZ1eckich przyjaciół z zu śmjerCli. · nego, podkreślając. znaczenie 
t">wui.rzy91Alllll Chrumc:wiwem na CZil:o'll1kowie pai!"tyjno-l'ządowej rozwoju przemysJu chemicznego 
czele. delegac.i·i Związku Radiz!eclc.ie- w pokojowym wspólzawodnic-
_Zycz~ Wam na.jle~eh wyni go wTaz z towa;rzyS?;ącymi i!l1 twie socjalizmu z kapitalizmem, 

kow Waszych obr~. Życwenia ooobami skladają ,„„ien.iec pod 7.nac:uenie tego przemyslu dla 
te pl"lJC<le WS"1;ystkiln i1łą 'w tym ścianą .~m::erei. Na S/Z.adie w:e1'1 dalszego podnoszenia stopy ży­
kicrllJllJk~ · a~y ~~~fala Blię i ca natp<'s: „Od pa.rty,jn-0-rzą.d-0- ciowej. 
ro.sla 511\!., .Joo1n.osc 1 zwartoóc' we,i delegacji Z·lll'Ją'Zlku Riulz'iec- N . . do 

-"' • •- 1·~ ..... _ 0r1·,a.~- fa~Ty"·m•u". M.1· aw1ązuJąc pomocy ra-
międzyna.rvuowego ruc·hu robot- ~ 'v"~ w•~m ~·~ ~ d - k' - dl l 

· ·1 · n•u.ta c!.srz;y . Zg:romadz.eni cz,c·zą ziec leJ a gospodarki po -n1QZcgo, a .mc-.i:ego ~ue, aby - k' · · dk ·1 · · 
wzmacniafa s1ę dalcJ .iedno~ć pamięć pomordowa.nych w 0- s ICJ mowca J>-0 res a, ze 111e I 
górnd•ków, i abyście oo;iągali dal święci1nuu-Br.zerz.inoe. jest to }l-Omcc jedncstro.nna, bo-
.s-.i:e sukcesy w walce 0 socja- Opu.~:zcizaijąc ohóz, delegacja wit>m Związek Radziecki zaku-
lillilll, w walcę o p()tkój". wp'euje do księgi pamiątkowej pu,je w Polsce różne urządzenia 

n.a&tępująoe slowa: „Na.rcdy nig oraz wysyła ,„we młode kadry 
Nowa potęŻl!lla o-.vaaja zrywa d,y nie 2l!Lpom.ną P-O•iw0trnycl1 na praktyki do naszego kraju. 

się na sa[i, gidy na tirybu111El 1>n>00tępistw piopelnfoinych przez Na zakończ.eme L. N. Jefre­
wstępuje hciruocrowy górnriik ko- fa.S17iysl0>wskicb n"l.je7.<lźców w mow wznos.; gc.rąco podchwyco-
p.all1!i. „NilWka-Modlrze:jów" OświęcJmdu. Bądimy mujni! ne przez zebranych okrzyki na 
Niik.iri:a Chrusrzicrow. Walczmy wytrwale o za.chowa- cześć zał·ogi kombinatu che-

Zło-tyl on na wstępie hold n.ie i umocnienie pokoju - o micznego „Oświęcim", na cześć 
ciężkiej p1·a.cy górnilków, poo- niQ<Jo,pu~~~e do nowej woj- 1 przyjaźni polsko-radz,iedtiej j 
k:rei!.aJ~. że ~ l,.a. Jest naJ- n,y". 11>praw)' pokoju. . 

radzieckich przyjaciół w lodzi 

T. J. Kisielow L. N. Jefremow E. I. Gara.lik 

Ja,k .tuż p'°'111fio•l'llll0>wal~śmy - w dniu 21 li~> ca. br. przybędą. dJo Lodzi z wizytą. t'Lłonkowie 
de~ega.cjd 1.>a.rtyjno-rz~owej ZSRR, od kilku dni ba1wdący w Polsce. 

Na czele deleg.acji przyby­
wa1ą.ce.i d.o Łor1zi €.tać będzie 
T. .T. K~sielow - prze.wcdni­
c.zą<..-y Rady Mimi.1S•t;rórw Bia!o 
ru;/;:iej SR~. 

Km je,;:1t nasz dmsrtojny 
go.ść? UrodZ><J<11y w 1917 r. w 
chlopslitiej rodz'rll''P. pod Hom­
lem, je.sit z za•ll"Cdu n.auczy­
o:elem. Już pr-ac:ując w swym 
zawcdz'.e, ukońC1Z.yl zaoc12Jruie 
Wyższą SZik·olę Pe.daigio.gi1C1Z.n'ą. 
W l.ata10h o...<itatniej wad1ny byl 
dyl1.'elklbccrem SIZlk.o~y w obwo­
de1'e 1:1!.al:JllJgra1di1.1kt;m, W roku 
1944 wrnca do p1·acy na Bia­
lc1rnsi, petniąc sz-ereg f1..1Jnkcij.i 
w a1ParaO:ę pa1,ty j1n„ym, w ro-

ku 1952 zootaje wybrailly I se 
kretairzem obwodrowegio kom.:-
1etu partii w Brześciiu nad 
Buig:€!m, a w 1055 r. - s·ekr-2-
:tarzem KC KP Bialo~u&i. T. 
J. Ki;;l'elow jes1 deputowanym 
do Rady Na•jwyt..szej ZSRR, 
oct?ln.a·cziO'ny m. :Un. OrdC!I"em 
Len:Unra. • 

W e11clad delegacji prizyby­
wa.jąrej do Lo:lt'?li · wchodrz.ą 
l!'ówn:eż L, N • .Tefrem•ow - I 
e.ekiretarz Godk'OtW\S(;;;!ego Ko­
m11€.Uu Obwicdowergt<> KPZR 
-O'l'az E. I. Gai!'.alii!k - I SEikre 
tam lwa.avowi:lkiego Kom.iltetu 
M'ej,!~~;ego. 

L. _N, JEF'REl\IOW reprez.en-

~uj.z wśród czlonków dele,~a­
cj i Federację R·Ol>yj15ką. Za­
tibim zo.:;itał sekrr'et.arr-zem. w m; e 
ś~:e Godl'.i - wi-eli!dim nad­
wołżańskim ośrctdlku przemy­
słowym (zwfa,51Zc.za jJQ'Zoemysl u 
samo·:::h.o:low·ego), pełnił a·na­
JogiOZJną funkcję w Kursku. 
Niez!!lei..nr.e od p<racy w a.pa­
l!'a.c:e pall'ity.im(ym L. N. Jefre­
rnciw jest jed1noC!Ześ.nie wybit-
111ym cl:z;'aJa.coz.em pańabwowym, 
<le)l'UJbc1warn:ym oo Ratd,y Naj­
wy'.1.sizej ZSRR. W marcu l:J51l 
ro'.i:u Jefre.'1'1<111\T wybuany zo­
.s1.a.ł przewodnkzącym komis1ji 



Liczby fakty 15-lecia 

22,5 mld. zł kredytów 
wyniosła pomoc państwa dla wsi 

WARSZAWA (PAP). Odbudcnvę wsi polsiklcj - za.cofanej 
,gospodarczo i znls:i:czonej w czasie wojny - w dutym sto­
pniu przyspieszyla. pomoc fl.na.nsowa państwa. udz.:e1ana 
chłopom w formie kredytów. W ciągu i;; mln.Jo,nych lat 
rolnicy otrzymali od państwa ogółem ok. 22,5 mld zł (w ce­
nach porównywa.J.nych) kredytów długo- I średniotenni· 
nowych. 

Najbardziej slrorzy&tali z tej pomocy cM1>pl gospodaru­
jący indywidualnie, którym państwo pożyczyło w tym okre­
sie pcmad 11.300 mln zł. Na rozwój gospodarki ogeapołoweJ 

wyd.atko<wa.no w tym okresie ok. 5 mld zł. 

Ju:1: w pierwszym roltu po wyzwoleniu n& kredyty dla 
rolnictwa pr:oeznaczono - ze S'l.czupłych jeszcze środków 

budżetcnvych - 13 mln zł, w tym na inwe„tycje w gospo­
darstwach jndyw!dualnych - 10 mln zł, a na. nakłady pro­
dukcyjne - 3 mln zł. W następnych latach sumy przezna­
czane na ten cel sys·tematycznie zwiększają się I w 1933 ro­
ku osiągają <>ne - 1.430 mln zł, z czego dla gospodarki in­
dywidualnej 840 mln zł. 

Wyraźny ~rost pomo·CY fina.nsowej państwa nastąpił jed,.. 
nakże dopiero w rok póżnlej - z podjęciem na II Zjeździe 
PZPR ucbwały w &prawie dalszego rozwoju rolnictwa. Re· 
alizn.ląc te wytyczne - zwiększ().Jlo zna.eznie k:redyty na 
rozwój upraw spe.cjalnych (len, chmiel, tytoń itp.), Zllikup 
nawozów sztuc:i:nych -oraz kredyty inwestycyjne dla gospo• 
darstw chl<>p&kich. 

W· ciągu następnych kilku łat kredyty długo- I śre<inio­
terminowe dla chłopów zajmowały coraz wlęksZI\ pozycję 

w budżecie państwa.. W 1956 r. wyniosły one ogółem -
3.570 mln zł, a w 1958 r. - ponad 4.800 mln zł. Równmnier­
nle wzrastała porno<: pańS'llwa dla gospodarkJ Indywidualnej. 

Nieudana prowokacja 

Statek ,,Monte-Cassino'' 
bezprawnie zatrzymany 

przez władze francuskie 
WARSZAWA (PAP). 13 bm. 

:wstal b€zpmWl!li.e zatrzymany 
pnez jednostki. francu&k.iej ma­
rynarki woj€!l1Ilej na pełnym 
morzu na wysokości Casablallllci, 
udający się do tego portu pol.ski 
5tatek „M<l!!'lte CaSS!ino". Mimo 
protestów ka;pitamia, stait:ek zo­
i;;tal zmu=y do :znniainy kie­
nmb.-u i udania się do Oranu. 

W czasie gdy w tym porcie 
algier.s-kim dokO'Ilywano rewizji 
na statku, łodzie motorowe i cię 
fa.rówki oczekhwaly na k<J<llfiska 
tę ładunk1tr.. Po p17Je\Prow&\12Xlill.ej 

TRUCICIELE RYB 
PRZED SĄDEM 

16 bm. przed Sądem Wojewódli.­
kim w S2Jc.zecinle r01ZJpoczął się 

proces przeciwko cui1<1r-0wni K1u­
czewo, lctóra zanieczySZC'Lająe nze 
kę Inę ściekami spowodowała wY 
trucie ryb na pnz;e5trzen1 ponad 

rewizji, 15 bm. wieczoa:'leill wla­
dze francuskie praeprosily ~­
pita.na statNu i sta.tek zwoln.ily. 
żadna część ladUJil.ku statku nie 
uległa lronfhskacie. 

Ambasada PRL w Paryżu zl<;>­
żyla .siainowcrzy protest we fran 
cuskim MSZ pr:z;ecirwko tego ro­
dzaju be:llprawniemu postępowa­
niu fraln.cu&k:Jcll władz wojsk<r 
wycli.. 

Sprowokowaatie :iincydenrtu w 
st<ll!lUJll.ku do statku „Monte CaJS 
sino" przez francuską :marynar­
kę wojenną nie je.st faktEm od~ 
osobnionym. Zatrzymane były 
bezpr.awn·ie n-a pclnyim morz.u 
statek „Wj.sla" w lut)'l!Il 1958 r. 
(mimo, i,ż liITTi<a jegro zanurzenia 
wyraźnie wskazywała, ż.e był an 
'bez laidulllJku). „Oklstvwie" we 
wr2'Jeśntu 1958 r„ ,.Kielce'~ w 
k1wietniru br. oraz „Nowa Huta" 
w OZJerW'C'\l br .. 
Nieurumą prowokatję"re stiro­

ny f.rarnou1S1k.i.ej floty wojennej w 
st01SUlllJku do ata.tku „Man.te Cas­
s·iITTo' 'trudino r~ieć ilnaiez.ej , 
jak jeszcze jed.en wyraz tenden­
cjJ. do zaildócenia sto.siunków pol 
CSlko-fTamcu.sikicll. 

20 km. Pociągnęło to tz:a sobą stra M•k • • ł 
tywW::;:::y:~n:i:;~ t;:~:~- I OJan przv1ą 
nie się także w Seczeci.11.ie drugi I nubernatoro' w USA 
podobny proces, tyrrn razem prTZe- f5 
ciwko cru~rowml Gryfice, która ea 
nieczy'51'llcza.l<!C rzekę Regę srpowo 
dowała straty w ry<l>ooita.nie prze­
kraczaj<1ce 4-00 tys. rz:ł. 

NOWY LEKOSPIS 

MOSKWA (PAP). ~ierwsz:y za 
.stępca J)l1WWodnicz:ącegro Rady 
Milllistrów ZSRR, An.a.st.as Milko 
ja.n przyjął 16 Upea, pr:oobywa­
jącą w Zwiąrz:ku Radzieckim gru 
pę gtllbernatorów ze Stanów Zje 
dnooZ<mych. A. Mikojan odbył z 
gośćmi amerykańskimi rorz:mo­
wę. 

Przed wizytą 

Wielki wiee w Katowieaeh 
(Dok.ończeruie ze s1ll'. 1) I 

15-lecle powstania Polsltl Ludo­
wej. Dzień 22 Lipca, to naj bar­
dziej znamienna w dziejach na­
rodu polskiego data. Jest to 
bowiem da.ta objęcia władzy w 
Polsce przez lud pracujący na 
~zele .z kl.Ul\ robotniczą. 

Na.rod polski nigdy nie zapo­
mni te o przelomowcgil okresu, 
kiedy rmia Radziecka i wal­
czące u Jej boku Wojsko Pol­
skie wkroczyły na umęczoną 
ziemię poJsltą, przeg,na.ly zbrod­
niczych oltupantów hitlerow­
skich, l>rzyw1·óclły Polsce nie­
P<>dleJłosć. Szczególne powody 
do wd,;ięcznojcl dla Armil Radzie 
ckiej posiada lud Sląs·ka i Za­
głębia. Dąbrowoklego . Błyska­
wiczna ofensywa Armii Radzie­
ckiej, jej wspaniały manewr o­
krążający Sląslc i Zagłębie u­
niemożliwiły hitlerowskim bar­
barzyńcom clokonać zniszczenia 
na.szych kopalni, hut, fabryk, 
mieszkań, dorobku pracy poko­
leń. 

Uniknął lud śląsko-dąbrowski 
losu Warszawy, BiałcgostoliU, 

Gdańska, Wrocla.wia i setek in­
nych miast I miejscowości w 
Polsce, które hitlerowscy zbro­
dnla,rze zamlenlll w góry 
zgliszcz, ruiµ. i poplotl>w. Odra­
dzająca się Pols'ka nie została 
pozbawiona swego najwiękS1Lego 
ośrodl<a pr.temysłowego. 
Cześć i chwala za to bohater­

skiej Armil Radzieckiej. 
Podstawą uprzemysłowienia, 

podstawą rozwoju technicznego 
Pobkl był od pierwszych dni 
wyzwolenia I pozostaje nadal 
przemysł ślą.sko-dąbrowski. Je­
go potencjał gospodarczy, ura­
towany dzięki bohaterstwu żoł­
nierzy radzieckich, s·tał się pod­
stawą naszego wysiłku, włożilne 
go w powojenną odbudowę kra­
Ju , a póżnieJ w wielkie dzieło 
socjalistycznego uprzemysłowie­
nia. Wys•tarczy wskazać ua prze 
mysi hutniczy, który w latach 
1945-1958 wyprodukował ogó­
łem 4ł miliony ton stali, to jest 
2,3 raza więcej niż przedwo.jen­
na Pol9ka za cały okres S!Wego 
dwudzleS'tolecia. 

W tym samym okresie nasi 
górnicy, w nowych granicach 
Polski Ludowej wyda.bywali po 
nad l miliard 100 mln tcm węgla 
kamiennego, }l1>dcza.s gdy w cią­
gu .20 lat istnienia da;wnej Pol­
ski wydobyto na jej terytorium 
tylko n.ieSrpełna 700 mln wn wę­
gla. 

Dlatego też korzy&taJl\C z dzi­
siejszego spotka.nia, w Imieniu 
Komitetu Centralnego nanej 
partii I w Imieniu rządu slua­
dam robotnlkom, technikom, in­
żynierom I wnystkLm ludzdom 
pracy Sląska i Zagłębia gorące 
podziękowania ~a ich pracę, któ 
rą tak wydatnie przyczynm się 
do tych sukcesów, jak·iml w pięt 
nastolecie Polski Ludowej szczyci 
się"cały na.ród polski. · · · 
Jeśli dziś w Polsce Ludorwej bez­

robocie jest tyllto kos„marnym 
wspomnieniem kapitalis·tYCZlłej 
przeszłośd, jeśli dzisiaj robotni­
cy, technicy l in:&ynierowle n.le 
poszukują pracy, Jeez ich po­
szukują kopalnie, budowle I fa­
bryki, zawdzięczamy to temu, 
że Polska weszła na drogę socja 
lizmu, który wyzwolił wszystkie 
twÓII'cze siły naszego na:rodu, 
zawdzięczamy to bra.terskleJ 
w&pólpracy między Polską a 
Związkiem Radzieckim, między 
wszystkimi krajami nasri:ego so­
cjalistycznego oboz.u. Wzajemna 
współpraca I wzajemna pomoc 
są podstawową cechą stosunków 
między krajami socjaMstyc1my­
mi. 

Okres, który obecnie przeży­
wa świat, posiada niezwykłe 
znaczenie. Jest to bowiem okres 
nowego, decydującego etapu we 
współzawodnictwie socja.lizmu z 
kapitali"'1llem. . 
Zwlą-zek Radziecki l Inne kra.­

Je socjalii;tyczne zrealizują swo­
je pJ3'1ly. Co do tego nie ma ż.a­
dnych wątpliwości. Przyznają to 
nawet najbardziej nam niechęt­
ni politycy i ekonomiści burżu­
azyjni. Obóz socjalizmu, jako 
całość wyprzed~l już w 1965 ro­
ku obóz kap\tali&tyczny w abso­
lutnych rozrniarach _produkcji, 
co w 91>osób nieodwracalny roz­
strzygnie historyczne współza-

wodnictwo dwóch systemów na 
korzyść socjalizmu. 

Niedawno cala ludzkość zna­
Ja.zla się pod wrażeniem naJ­
wsp:mia.Lszyclt osiągn.ięć myśli 
naukowej XX wieku, ja.kimi 
były radzleclde s·putniki i pierw 
sza radzleck<1. ral<ieta między­
planetarna. 

Pozwólcie, towarzysze, wyra­
zić tu naszym radzieckim goś­
ciom a w ich osobach I\:omuni­
stycznej Partii Związku Radzie­
cltiego i narodowi radzlecltlemu 
najgorętsze uznanie I rado-ść z 
powodu tych os·lągnięć, które są 
również naszymi osiągnlęc.!aml, 
Ja.k I zdobyczą wszystkich ludzi 
pracy, wszystkich sił pokoju i 
postępu na całym świecie. Pol­
ska klasa robotnicza i naród 
również n ie będą szczędzić wy­
siłków, a.by na miarę naszych 
możliwości wywiązać się z za„ 
dań, nakreślcmych przez III 
Zjazd naszej partii I w ten spo­
sóh nie tylko zapewnić dalszy 
rozwój na.szego IU'aju, lecz rów­
n.ież wnieść godny naszego na­
rodu wkład w ogólne dzieło po­
kojowego współzawodnictwa mię 
dzy kapitallzmem a socjaliz­
mem. 

Przewaga socjalizmu nad ka­
pitalizmetn ujawnia s1ię z coo:az 
większą silą nic tylko w zalue­
sie za.dań gospodarczych. I~tot­
nym jej dowodem jest rownież 
konsekwentna polityka pokoju 
prowadzona wytrwale przez o­
bóz socjalistyczny. Pokój stal 
&ię synonimem socjalizmu. 

Przyjdzie czas, kiedy nasza 
socjalistyczna idea braterstwa 
na.rodów zwycięży powszechnie 
i raz na zawsze zlikwid\J.ie woj­
ny. 

W świecie kapitalistycznym, w 
arstwach, J;:tóre nim rządzą, 

nurtują dwie tendencje - anty­
wojenna i prowojenna. Niektó­
re kola rządzące w pa1istwach 
zachodnich coraz lepiej zdają 
sobie ~prawę, że na drodze woj­
ny nic n·.~ da się wygrać, a 
wszystko można stracić, że woj­
nę atomową trzeba odrzucić. 

Politylta rzl\dU bo1isl<iego, po­
lityka Adenat!era wyraża się 
'\V stanowisku: nie iść na żadne 
ustępstwa w pertraktacjach ze 
Wschodem, Żl\dać tego, co jest I 
nlemożllwe do- osiągn~.;:cia, cze­
kać cierpliwie na lepsze czasy i 
równocześnie zbroić się, zbroić 
i jeszcze raz zbroić. 

Rzecz jasna, że zachodnionie­
m'•?CCY militaryści nie mogliby 
niczego wskórać, gdyby nie mie­
li możnych protektorów na Za­
chodzie. 

Czym jest militaryzm niemiec­
ki, dowiodła tego już nieraz hl· 
storia. Miała możność przekonać 
s•lę o tym również Fr3'1lcja. 

Na ataki na nasz kraj odpo­
wiadamy spadkobiercom polityki 
Hitlera: Za krótkie SI\ wasze za­
borcze łapy, Polska Ludowa 
to nie Polska roku 1939. Również 
Niemcy dzis'•?jsze to nie 
dawna III Rzesza. Dzisiaj Istnie­
je, rozwija się, rośnle w siłę i 
międzynarodowy autorytet poko­
jowe państwo niemieckie - N:.a­
miecka Republika Demokratycz­
na, która dawno uznała granice 
polsko-niemieckie na Odrze i Ny­
sie. 

Polska Ludowa, złl\czona nie­
rozerwalnymi więzami braterskiej 
przyjaźn:, i sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, ze wszystkimi swy­
mi sąs:.:idami. z całym obozem 
pal1stw socjalistycznych, jest 
pewna, że wrzeslctl 1939 roku już 
nigdy się nie powtórzy. 

Popieramy całkowicie pro~o­
zyc,ie zw. Radziecldego zmie­
rza.jące do likwidacji statusu o­
kupacyjnego w zachodnim Berli­
nie. Chcemy wierzyć, że zdrowy 
rozsa.del< weźmie górę wśród po­
Jityltów zachodnich, że wszyst­
kie sprawy sporne rozwiążą ro­
kowania. żąda.ją tego powszech­
nie i coraz natarczywio~j wszyst­
kie narody. 

Niech żyje I rozkwita wieczna 
przy,iaź1'i między narodami Pol­
ski i ZWil\zku Radzieckiego i 
wszystk'.':Ili narodami państw 
soc.ialistycznych! 

Niech żyje Związek Radziecki 
I jego bohaterslta partia komu­
nistyczna na czele z niezłomnym 
bojewn'o'<iem o pokój i socjalizm 
towarzyszem Chruszczowem? 

Niech żyje i coraz 110myślniej 
rozwija się nasza ojczyzna 
Polska Rzeczpospolita Ludowa! 

Niech żyje pol<ó.i między wszy­
stkimi narodami świata! 
Nowa. burzHwa owaoja wybu­

spotykamy się u was wszędzie. 
1'ak, naród radziecki jest wa­
szym najwiern„.~jszym przyja­
cielem i bratem. Możecie być o 
tym głęboko przekonani, towa­
rzysze. 

Przed chwilą przemawiał tu 
nasz drogi pl'Zyjaciel, towarzysz 
Władysław Gomułka. Milo mi 
stwierdzić, iż callrnwlc:., zgadzam 
si~ ze wszystkim, co powiedział 
ten wybitny człowiek, lttóry nie­
zmordowanie pracuje nad umac­
nia.niem przyjaźni m··~dzy naro­
dami Polski i Związl{u Raclziec­
kiego. Pragnę z całego serca po­
dziękować mu za wysoką ocenę 
roli Związku Radzieckiego, oce­
nę tego wkładu, jal<i wnoszą 
narocly naszego lcraju, nasza 
part„„ Jrnmunlstyczna do ogól­
nej walki narodów o budowę ko­
mtu1izmu, o utrwalenie pokoju 
na całym świecie, o umocnienie 
naszego wielkiego obozu socjali­
stycznego. 

Drodzy towarzysze! W te ra­
dosne dni, gdy ·naród polski 
przygotowuje się do uroczyste­
go obchodu swego wielkiego 
ś1,v·,::ta narodowego, 15-lecia Pol­
ski Ludowe.i, skladamy wam, 
braciom polsltlm, w lrnieniu Ju­
dzi radzieckich gorące, najbar­
dziej przyjacielskie pozdrowie­
nia. Masy pracujące Związku 
Radz'..Jckiego razem z wan1i cie­
szą. się z wielkich sulccesó,v, ~;i­
kie osiągną! naród polski w cią­
gu 15 lat bt1dowy soc.fallzmu. 

Polslrn Ludowa w ciągu tych 
lat zupełnJe zmieniła s·woje o­
blicze. z ltraju rolniczego, za­
leżnego od 'vic!k··:h mocarst!v 
imperialistycznych, przekształci­
ła się w rozwinięte pa1istwo so­
cjalistyczne. Obecnie poz10m pro­
rlukcji przemysłowej . w Po.Jsce 
Ludowe.i jest G-krotme wyzszy 
n'•' w latach przedwojennych. 
Zwycięstwo rewolucji JudoW<?­

demokratycznej I wprowadzenJe 
władzy ludowej uratowały 
Judzi pracy w Polsce od l}ie­
zliczonych mąlt i cierpieli, na 
które sltazywal ich obszarniczo­
kapitallstyczny ustrój wyzyski­
waczy. Dopiero l}OWa, socjali­
styczna Polsi{a stała sic: praw­
dziwą ojczyzną wszystkich pra­
cujących Polalców._ Na zawsze 
odeszty w przeszlosć dawne, po­
nure czasy. Naród, który stal 
się pelnoprawnym panem swe­
go losu, sam buduje obecnie swe 
szczęście. 

Niech mi będzie wolno życzyć 
wam, a za waszym pośi:ednic­
twcm całej polskiej klas1~ ro­
botniczej, nowych sukcesow . w 
wlelk'•m dziele budowy socJa­
llzmu w Polsce. 

Klasa robotnicza Sll\Ska, jak i 
wszyscy ludzie pracy ·w Polsce, 
osiągnęła ogromne sukces;y: w 
rozwijaniu przemysłu socjallsty­
cznego, w tworzeniu nowych 
ważnych gałęzi współczesnego 
przemysłu. Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza na swym 111 
Zjeździe w marcu br. wysunęła 
program · dalszego pełne~o. roz· 
machu budown'.ctwa socJallzmu, 
program nowego gospodarczego 
rozwoju kraju, ~naczneg? pod­
niesienia . mater~alnego i kultu­
ralnego poziomu mas pracujl\­
cych. 

z całego serca życzymy wam 1 
wszystkim ludziom pracy Pol: 
sldej Rzeczypospolitej ~udoweJ 
pomyślnego wcielania w zycie te: 
go bojowego programu, p~owa 
dzącego do cancowltef?o. tr;.umfu 
socjalizmu, do szc:zęsc1a i roz­
ltwitu narodu polslnego. 

Drodzy towarzysze! Przeszło 
100 lat temu twórcy lrnmuni:tmU 
naulrnwego Marks i Engels u'Ea­
sadnill epokowi\ rol<: proletaria­
tu, ja.ko twórcy. nowego społe­
czeństwa komu111stycznego. 

Konkretnym programem . bu­
downictwa podstaw komunizmu 
w Związku Radz',2ckim są ~­
chwały XXI Zjazdu KPZR, kto­
ry zatwierdził 7-letn'• pla11 rozwo­
ju gospodarki narodow~J w na­
szym Jcraju. Wylrnname planu 
7-ietniego zapewni utworzenie 
materialnej i technicznej ba.zy 
Icomu.nizmu w naszym kraJu, 
dalsze umocnienie pote(• g~spo­
darczej Związku Radz1eck1ego, 
a w konsekwencji również caleS? 
obozu socjalistycznego, zapeW?1 

coraz peiniejsze zaspokojen11 
rosnących potrzeb mater!aln~'Ch 
duchowych narodu radz-.~ckiego. 

da,jący olbrzymie znaczenie dla. 
s111'3.wy dalszego rozwoju wiei• 
kiego ruchu na rl'ecz komunl• 
&tycznego s·tosunku do pracy. 

Walentyna Gaga.nowa pracowa. 
ł.a jako bry~adzistka przodują­
ce.i brygady. Ona sama I człon­
kowie jej brygady pracowali 
dobrze i zarabiali nieźle. Potem 
Gaga.nowa z własnej . inicjatywy 
przeszła na stanowisko bryga­
dzistki do słabej brygady, zda• 
jąc sobie sprawę, że przf!ll pe· 
wien czas będzie zarabiała. 
mniej. „ 

Co było impulsem dla prostej 
robotnicy ra•lzieckleJ, aby zdo• 
być się na wiellii czyn, ·.dobro­
wolnie zrei:ygnować z pracy, 
która dawała jej dobry zarob&k 
i przejść do gorszej brygady, 
gdzie zarobki były xnacznie niż­
sze? Da się to wytłumaczyć je­
dynie nowymi, soc.falistycznymi 
stosunkami między ludźmi w 
naszym kraju. W świecie kapi­
talistycznym coś podobnego nie 
moie się nigdy znarzyć. Prze· 
cież w społeczeństwie kapitali­
stycznym ludzie zmusi:enl są 
zdobywać dobrobyt w walce z 
innymi i kosztem innych. Takle 
jest prawo lcapltalizmu, prawo 
prywatnej własności. 

Partia nasz1 od pierwszych 
la.t władzy radzieckiej pośwlę· 
cała i poświęca najwięitStLą uwa 
gę twórczej Inicjatywie robot­
ników, chłopów I inteligencji. 
Wszyr-·tkie sukcesy Związku Ra• 
dzlecltiego są rezultatem boha• 
terskiej pracy tych ludzi. 

Cieszy nas, że pierwsze zaląt­
ki nowego komunistycznego 
stosunku do pracy dostrzeżone i 
rozwijane przez wielkiego Le­
nina jeszcze w zaraniu włądzy 
radzieckiej. da.lą tak obf,jte pło• 
ny nie tylko na nasze.i' ziemi. 
Wiemy, jakich bohaterów pra'.. 
cy, nowatorów produkcji wydał 
utalentowany I pracowity na­
ród polski, jak ofiarnie trudzą, 
się Judzie pracy Chińskiej Re· 
publil<i Ludowej i innych kra­
jów socjalistycznych. Tkwi w 
tym niezwyciężona siła każdego 
kraju socjalistycznego I całej 
naszej wielkiej wspólnoty socja­
listycznej. 

Dre>dzy towarzysze! Radosna. 
jest śwladomo!'ć, że nasz obóz 
socjalis·tyczny rozwija się I 
krzepnie, wywierając olbrzymi 
wpływ na. całe ży~ie międzyna­
rodowe. Komunist)'czne i robot 
nicze partie luajów socjali&tycz 
nych uważają za. swój święty 
obowiązek tronczyć się stale o 
zespala.nie naszych sił, naszej 
braterskiej jedności. 
Pragnę tu dać wyraz szczMcj 

wdzięczności towarzyszowi Go­
mułce, który w swym pi:zemó­
wienlu tak wysoko ocenił wysił­
ki Związku Radzlecltlegq w 
dziele rozgromienia hord hitle· 
rawskich, w dziele wyzwolen.ia 
ziem pol&klch z niewoli faszy­
stowskich na.jeźdźców. Dziś, to­
warzyne, kroczymy razem w 
jednym szeregu, wzajemnie so­
bie pomagając. l 

Tow. Gomułka słusznie mówił 
.o zapewnieniu nietykalno!lci 
ziem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i dal należyta, odprawę 
odwetowcom niemieckim, na któ­
rych czele stoi óbecn!·~ kanclerz 
Adenauer. Zgadzam się całkowi­
cie z tym, co powiedział na ten 
temat tow. Gomułka i ze swej 
strony pragnę oświadczyć, co 
następuje: 

Wiadomo powszechnie, że od­
wetowe nastroje były usilnle 
rozdmuchiwane w Nłemuech 
również po pierwsz!'j , wojnie 
światowej. Ze szczegolme opę­
tańczą pasji\ działał w tej spra­
wie Hitler, który stworzył swą 
odwetową partię I nazwał Jl\ 
nazistowsltą. uważał on, że fa· 
szystowsltle Niemcy powinny pa• 
nować w Europie, a pozostale 
narody spełniać ich wolę. Ta o· 
błędna ;,:Iea zbankrutowała, za,ś 
ten, Irto ją wysunął - już zgml 
w ziemi. Czyżby kancle~z Ade• 
nauer zapomniał tę niedawni\ 
lekcję historii? Nie wolno o t:vm 
zapominać. Historia moze 'fę 
powtórzyć, ale w innych warun­
lrnch. 
Można powiedzieć panu Ade­

nauerowi: jeśli pan, panie kan· 
clerzu, spróbuje targnąć się na 
kraje socjalistyczne, nie uda sici 
panu nawet wyleźć ze swego le· 
gowiska. . 

Departament FaTltTlacjl Mlnlsrte-r 
sfJwa zdrowia praygot<>wuje obe<: 
nie nrywy spis leków, który ri:a­
wierać będri:le 1>k. 1.800 poreycj I. 
z obowią7JUjącego a.ktualnl11 spi­
su UStlillięte eostaną lerki przesta­
rzale, a na ich mlejooe W1prowa­
clzone będą najncwsze specyfiki, 
do któryeh prodUJkoji przy&tą,ptmy 
wkrótce w ~raju bądź tet będzie 
my sprowadzać je z zagranicy. 

radzieckich przyjaciół w lodzi 
cha, irdy do miikrofonu DOdch<r 
dzi Nikita Chrus=ow. Ktoś l1I1-
tonuie dla s.mfa d,elEgac.ii. ra.dzi~ 
ckiei i dla Wladysta.wa G<J.mulki 

Na&Za. 7-Jatka - to me. tylko 
cyfry. To prze<:Ie. wszystkim or: 
ganizacja S-OCJal!styc."'.nej pro 
du kc.ii na no"'.ym, Wl z~zym po­
ziomie techmcznym 1 nauko­
wym, opartym .o "'.~zt;chstronny 
rozwój mecham_zac3.1 1 automa-
tyzacji procesew produkcyj-
nych. . 

Dla.czego nasza partia u-waza 
w takiej sytuacji za swe na­
czelne -za.danie mechanizację i 
automatyzację produkcji? Dla­
tego, że pozwala to na znaczne 
ułatwianie pracy Judzi, na ~o: 
ważne podnoszenie wydajnosc1 
pracy w przedsięblorstwac!'· ~ 
ponieważ wzrasta wyda3nośc, 
radykalnie zwiększy się także 

Nasza siła tkwi w zespolen'.U 
krajów socjall,tycznyeh, w zes-
1>oleniu narodów wokół partii 
komunistycznych I robotniczych, 
które stoia na pozycjach mark• 
sizmu-leninizmu. 
życzymy wam noWYch, .leszcze 

większych sukcesów w walce o 
zburlowanie społeczeństwa so-
c.!alistycznego. życzymy wam 

Jednocri:eśnie resort IZXirowla roz 
począł wstępne prace nad leat-0-
spisęin na rok 1981. ...------
Nowa uslawa 
o służbie wojskowej 
w NRF 

BERLIN (PAP), - Ja'k dooosl 
Agencja ADN, gabinet boński za 
twier<iz:ił projekt ri:miany usta•WY 
o obowią2ikowej srużbie wojsko­
wej w NRF, dający Mi·nis·terstwu 
Obrony więks<Ze niż dotychczas 
uprawnienia w dziedzinie powoły­
wania do służby w Budesweh!'1Ze. 
MłodZI Niemcy w NRF powoływa 
n' będą do sŁui:by wo.Wotowej Już 
,,. 18 roku życia, a nie w 20 ja'k 
to było doty.chc.zas. WprowadZe­
nle „ćwicze11" bezpośrednio po 
ukończeniu służby wojsikowej o-\ 
i.oacza praktycznie przedłużenie 
jej do 18 miesięcy. Mężozyfol w 
wieku 25 do 33 la,t, którzy nie od­
bywali slużby wojskowej będą w 
NRF powoływani na półrocri:'ne 
ćwiczenia. 

Projekt 2lmian w u~tawle bętlzie 
przedmLotem obrad Bu·n<le.sta.gu 
i Bundesratu. 

{Dakiończernre ze str. 1) 

marruda.11.owej Rady . Zw:i~ 
Rady Najwvżsrei ZSRR. 

E. I. GARALIIK - I eekre­
tairz IwanQW6ikiE1go Komi'tetu 
M.iejsk:i~ KPZR j e!lt jedyną 
kobietą ~ho©ącą w islkład 
delegacji przybywadącej do Lo 
Ó'.lli. Jest jedną z wybirtnvoh 
dlziait.ace~ pan-tyjn~h KPZR, 
ba'!'ldrzo ceniona i siz.ainoowaną 

:przez lt1dnooć Iwanowa. „ * „ 
Na.si do()l51toj,ni ~cle pneyle-­

eą, srumol-0~em z Gd,ań.ska. w 
dndu 21 llip•ca w g-0dlZlinach Jl<> 
ra.nrnY'C'h. P-0 uroc;zyst-0·ścia.ch 
J>O•wH.alnych goście udadzą się 
d<> Zakładów PrretmvsJIU Ba­
wełni'3JilelJ'O im. J. Marohlew­
skiego. gdi2lie po zwiedzeniu 
zakładów 111a.s.t11<1>i spotka.nie z 
zal-0gą. W cnasie tego &!l'<>i'ka­
ni.a pt"he\V<Mlnie'lący ZG Zw. 
Wlókinfail"ZV .T. SIJ'Ychahki wn: 
iYzy <l'Lł<>nk()IM delega.cjri lion-0-
r-OWą „,iJnmakę 50-lecia Zwią:i:­
ku Włólm.iarzy. 

· W godzi.nach J>O'P'(lłud1nfo­
wveh radr.ileecy goście wezmą 
U<htl"1l w uronzyst1J...4ci otwarcia 
osiedl.a na 2:uba.1-d-dru, które­
mu w tym dn!iiu nada.ne 7IO-

2 DZIENNIK ŁODZKI JU'. lGS --(3932)._ 

iS'liaJnie bi~ osiedla 15-lecia tradycyjltle „Sto lat". Melodię 
PltL. QOO~ie we'llma, również oodchwytują ws!Z.yscy ziebraini.. 
.udrz;JiaJ w zwie<nwniu Żubar- Sl<J<Wom :PI"ZYWÓdcy rrudzireck;i.,e,go 
d:lJi.a i otrzymają z rąk bu- tzywa;rzysza cif> E?łe <J<Wacje, okJa­
down!~ pa.mia;tkowe eJJa.i .silt.i, okrzyki. Plac. udekororwany 
my budowy osiedl.a.. sz:tandarami Polis~i. ZSRR i 

w.szy.sbldich krajów obozu oocja-
Następniie pru;ew.imI:arne jes.t lirznnu, aż trz€s.i'a się od o.k.rzy­

ołwame uroczystej sesji RN ków: Hura! Hura! 
m. l..odrzl, która. tym rarz:e:m Brak mi słów. drodzy towarzy-
odlbędll;fe się w hali sportorwej sze powiedział m. i.n. N. 
przy ul. Żer<JrDSkiell"O z udizia Chruszczow - dla wyrażenia na-
lem d·elegac.i:i ra,iJ1i;ieckrie.i i sze,l najserdeczniejsze.!, naj1?łęb-
prz;edJ~rtawicrie~i loof7:1dch wf,aofliz sze.1 wdzięczności wobec wszyst-
JJ'artyjn,,vch i miej.s!kieh. Miesz !<ich naszych polskich przyja-

ciół za to Korące powitanie, za 
kańcy ]l'1"7;Yg<l'towują .srię do jak uczucia l\"Orace,i miloiici do 
na..isenfoc=dejsizrei;ro pocwitaini.a Związku Radzieckiego, do nasze-
rad-:Mecldeh g-0ścli. 1go narodu, uczucia, z którymi 

~~~~~~__;~~~·~,:.,_~~~~~~~ 

Dnia. 15 lipca 1959 roku. zma.rł opatrzony św. sakra­
mentami, przerżywszy lat 91 

S. t P. 

FRANCISZEK DOLEWSKI 
długoletni nauczycięl szkół podstawowych. 

Pogrzeb odbęd'liie się dnia. 18 lipca 1959 roku o go­
dzinie 16 z ka,pllcy cmen+,arza katolickiego przy ulicy 
Ogrodowej, o czym za.wiaclamiają pogrążeni w giłębokim 
smutku 

ŻONA, SYNOWA, WNUK ! RODZINA. 

produkcja. „ 
Komunizm - to obMtosc pro­

duktów i artykułów k0>11sump­
cy jnych. Lecz koinu1,1izm jest 
nie tylko tym. I\:omum1Lm •. ~ to 
na.lbardzieJ postęp0we, najbar­
dziej zorganizowane 51połecze1'i­
stwo ze wszy&tkich tych, które 
Istniały na ziemi, społeczeństwo 
o najwyższym pozio,mie produk­
cji, pro<lukcj.I bez wyczen:mją­
cej pracy fizycz.nej. Pny komu­
nizmie procesy pracy będą cał­
kowicie zmechanizo\\rane, 'Praca 
człowielca będzie polegała na 
umiejętnym kierowaniu ma.szy­
nami. 

W procesie budowy soc.iali'Z­
mu i lcomunizmu p;zeobrażeniu 
ułega nie tylko ękonomiczne I 
kulturalne oblicze kraju, lecz 
zmieniają się też ludzie. Chciał 
bym przytoczyć newien konkret 
ny przykład. W tych dniach 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR nadało tytuł bohatera 
pracy soc.iallstyczne,1 bryi;adziś­
cie fabryki przędzalniczej W:v­
szn iewołodzkiego Koml>lnatu Ba 
wełnianego Walentynie Ga­
ganowej za.. wybltn.Y czyn, posia 

wszystlt'ó'.11 sukcesów i s~częśela 
w praCf{ i w życiu osob1stYlll· 

Dalej Nikita Chruszczow w11:no­
sl oltrzyk po polsku: . 

Niech żyje pracowity naród 
polski i jego awangarda - pol• 
ska klasa robotnicza! Niech ży• 
je Polska Ziednocz~na Partia 
Robotnicza I jej K'lm·.\et Central• 
nv z naszym nrzy,facielem, tow. 
Wladystawem Gomułką na czele! 
Wi~ dobiee;a końca. Rozle;',(a.-

ją si.ę dźwięki ,.Międzynarodów­
ki". która śpi.ewa cały plac. W 
niebo wz:laituią dzi0siątki baloni 
ków. nic1~.ącvch flae-t p.o]."k;e. ra­
dzieckie i innych ' bratnich kra­
jów. 

Do N. S. Chru,s;~a i Wł. 
G()mulki p<J,dbiegaią dzi.ewczeta 
z na.ręcza.mi kwiatów. Pod,chodzi 
także deleitacja 1;;oołocz;eń.stwa 
i organhacji t:>arl:vjn:vch oowia­
tu Bedzin. .J.ei cz:łon.kowie pro­
.s:zą obu pierw~:r.ych .s,ekr,etarzv o 
przyjęc!~ p0-lqrków na pami<it1<ę 
oobytu na Sla.sku. Są to p;ek:ne 
kr~;ztał<J<W.e wazoiily. pooi~lnicz­
ki i ka„etki na paoierc.$y. 
Wśród nm"lvch owacii. o'~­

ków i o~da.•ków ,pi-z,ssz:Io stu!y­
"'-ięc.z:n,ego tłumu, cz:lornkowie de-
1ega.cii radzi,2c'd.<'>j i toc.va,rzyszą­
cie i.n1 "·~11Jtb- " 1 -:-.t1o·Ś""i n01:5"kir? opu1~;z„ 

cz.a.ją Pla,,c: Lm. Dz.iierżyń&ti~ 
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Przepraszamy, skad państwo przybyli? 

JEST TAKI· DOM ••• 
Pro1>0nuję taką kilk-nmin·tutową przechadzkę: j·a b~dę prze­

Wodnikiem a pai1stwo wyci.u"Zką. Co bęc1ziemy zwiedzać? Nfo 
J>o1>rowadzę tym razem... do muzeum, szpitala na Spornc,f, 
Zi!-kladów im. Marcblewskilego, na KQziny czy żubardź, a ~ 
lWoslu do zwykłego Jó<lzkie&·o bloku. że fo nic ciekaweg9? 
Przy oorobinie dobrej wo.Ji zawsze coś tam się znajdzie. A 
Więc zac7.ynamy. 

Jesteśmy w tej chwili nv. 
UL Pólnoanej naprzeciwk? 
„krańcówki" podmiejsk1eJ. 
Dom, który będziemy zwie­
dzać jes.t sto.siunlw'.'.'O młody, 
1.u·odzil się dwa lata temu. Jale. 
Państw() widzą, nie je..'>t na.:­
J1rzystojniejszy. Po pros•tu .ty 
J)<)wy - wysoki na pięć pię­
ter, nic otynkowany - prz"!rl 
Mawiciel Żnanego w ru.~toriE 
Powojennej architektury o­
kresu „czerwonej .cegly". 
Przed nami rozciąga się dłu­
gie i wąskie podwórko. O -
Widzę zc1ziwienie na twarzach 
,,wycieczki". porządek. praw­
da? Państwo 7..azdroozczą tego 
ZiC'loneg0 trawnika? Tej pia~­
kownicy w której się grzebia 
jakieś maluchy? Dwóch huśt,i 
wek i obc1onowanego śmiet­
nika, zadziwiająco porządne­
go? Jak by tu powiedzieć„. 
Tc1·az to można pozaz:lrościć, 
Pewno. Ale wtedy, jak wszy­
scy lokatorzy po 15 zebrani:ach 
~vzięli się wreszcie do roboty 
1 zdrowo harowali, kłócąc się 
przy tym potężnie, na pewno 
byście nie zazdrościli. 

. Teraz proszę wejść na II 
pięt.ro. Widać stąd ładną pa­
n(iramę. Gęste drzewa hele­
nowskiego parku, dużo ziele-
11 i, a na jej tle lrnmi:ny i d'l­
chy „Harnama". No, ale gwo 
~i Prawdzie trzeba powiedzieć, 
ze ,,Harnan1", a właści1Ni~ 
wentyla1ory jego farbiarni, to. 
Przekleństwo mieszkańców. 
Buczą podobno potwornie. Co 
~orętsi pisali różne .,bumagi"· 
1 ostatecznie wywalczyli... cl­
"ZC od godz. '9 wieczór do 
t>zoslej rano. 

Ki.t;~Y już widok jest .. za 
nam~ muszę państwu powie­
d~i~c.. ze w zwiedzanym „e>­
~tekc1e:• . w przeciągu sierpnia 
1 wrzes111 a l 957 r osi edlilo się 
Bfl rodzin, czyli 

0

okolo 300 o­
i;ob, w tym chyba z 80 dzieci. 
To już prawie· małe państew­
ko. w którym miejscowy „u-

rząd statystyczny" zanotował 
trzy śluby, 3 zgony, dosłow­
nie 20 urodzin i najstarszego 
mieszkań.ca urodzonego w 188l) 
roku. 

Teraz doszliśmy 1uz„. do 
rzeczy, czyli pierwszego mie­
mkania, które mamy ,,zwie­
dzać". Wchodzimy do poli:'l­
ju seniorów rozłożystej rodzi 
ny pp. M. Na wprost drzwi 
stoi szerokie małżeńskie lo­
że, zrobiQ.-ie najpewniej przez 
gospodarza, który jest st(}\a­
rzem i pracuje w Łódzkiej 
Fabryce Mebli. Nad nim 
również szeroki obraz Matki 
Boskiej z Józefem wykonany 
.przez jednego z bałuckich 
„.mństrzów". W rogu toa•letka 
z dużym lustrem, kanapka 
dla najmłodszego syna i stół. 

Skąd państwo 
przybyli? 

MiieS?..kaliśmy w stawnym 
w calej Łodzi domu przy ul. 
Kilifrskiego 40. Jak go mieli 
rozbierać przeniesiono nas na 
Ziołową tuż przed Helenów­
kiem do partermvych 4-rodzin 
nych domków. W Jecie byhJ 
tam bardzo przyjemnie. ja!;;: 
na wsi. I drzewa. ·i ptaszki. 
Szczerze mówiąc, żal się było 
>vyprow.adzać. Tylko zimą w 
Trł.leszltilniu lodowato i mąż do 
pr!cy trzema tramwaj.ami jeź 
dzit No i trochę przyciasno. 
Mieszkaliśmy tam przez 6 lat. 
Teraz nasze dzieci z rodzina­
mi mają po dwa poko:ie z 
kuchnią, łazienką i wszystkim 
„co się należy". No. a my 
jeden, ale jak widać ·prze­
stronny. Tutaj z Ziołowej 
mieszka jeszcze 8 rodzin. 

Dwa •• rody': 
Id·ziemy dalej. Usłyszeliśmy 

o jedlllym „rod:zie" - zioło­
wiaków. Jest tu jesz.cze drugi 
- widzewiaków. 

Łączność między tymi dwo­
ma „rocia1ni" pol-ega ni-e na 
zwią:ckach krwi, a na trud.noś­
ciacil i cz~s.to tragicznych wa­
runka,ch m;.e,:;zkaniowych prz.ez 
jak:-e w.sipólnie przebnręli. Zr-e­
o;.ztą za.raz uołyszymy coś o tym 
od pp. B. 

ale jalrnś się zyie. Wyprowa­
dzają z równowagi takie mal·2 
domowe klopoty. Np. tynk od 
pry.•;<'rnje. kurek się psuje. u &ą 
siadów kaloryfery r>rz-ez cah1 
zimę nie grzaly. dozorczyni na 
p-ewno za,\'.}racowana kobieta. 
bo ma dwoje malych dzieci. 
ale mogla·by c;oęściej €.przątać 
i bat'dzi.ej się tym domem zaj 
mować". 

Pokój pOdołmy. glówny ak­
c-e.nt to t·eż s?JeTOki-e 1óżko, na 
śda.ni.e „chryzai!ltemy zlociste". 
:na stole s.ztuczn.e kw.Laty. Na f 
kanaiOC•e o;i-edzi baib~ia ze ślicz 
;nym ·jak z obrazka wnuczkl.zm. 
Babcia - p. B. była prządka " 
Widz.ewa. żyje te.raz z renty 
męża, który pracowal jako 
sz.ewc w „Wiskoz'.e". A więc 
!Widz.ew to p-0przednie m'.ej~.oe 
zamieszikania i pcaiey? Tak -
Ni-clarniana 37. Drewniane fa­
brycz:n.e domy. baraki, <X> to je 
w 1957 roku zalała woda. Tu 
jest ogólnie dobrz.e, trochę rno 
że za glośno. no i.„ dostaliśmy 
t-en pokój na starość. o jakieś 
30 lat za póżno. Na NLciarnia­
n-ej }e€.zcze trochę rodzin w 
ty·c.h drewnia1kach z,o.stalo. S!·e 
diem przywędrowało z nami 
(m. in. syn pp. B. - ślt1s.a.rz z 
żoną), W tym bloku więcej z 
Widz.ewa mie.szkało, ale się po 
wyprowafrz?li. Dla :ni-ektórych 
komo'""'.le bylo za drogie {około 
120 zł). 

Ja myślę, że i z i.m!nych przy 
czyn, np. o~rnzja do zarobienia 
na .,od.s,tępnym". Ale może s.ię 
mylę. 

Jest jeszr.7...e jectno mieszka­
nie - pp, VI' „ któr-e obej.rzymy 
pod kątem .,Skąd pa,ńs.trwo 
przybyli". Są właśnie w dom.u. 
P. Lodzia si-e-dzL na nowym 
fapczanie i !'Obi na dn.1ta.ch. 
Synek bawi s:ę z oje.em. W po 
koju trochę pusto. '.l.le €.ami do 
brze w!-erny. ile kosztuje urrnoe­
blowanie 2-pokojowego miesz­
ka.nia, 

Mi-e=kali przedtem na Zdl'Q­
wiu w małym pokoiku. w któ­
rym się tak lalo, że naw-et 
przyzwycza.j<>·ny do podobnych 
w!f.loków prz;ewoch1iezący Prez. 
RN Kaźmierczak - onioemiał 
ze zdziwienia, Sta~·a.li się przez 
5 lat o mie.s1zka1ni•e. Noc w pra 
cy. dzie11 w kwarerUJnku. 

Co teraz l[<tyehać? „Dużo l'Q­
boty, ni.e za dużo piEi11iędzy, 

Kwitnie życie 
po~wórkuiwe 

Chara>kler temu domowi na­
dają rob<>tnky. Np. domy ty­
powo mie.s:zc3.ańskie nie ma.ją 
„pojwórkowego" życia . A tu 
ows.z.em, kwitnie. Przy lawoe, 
przy trawniku, .s.chodzą się. 
przyć:.tfl,ja, rozmawiają plotku­
ją.„ Widać to też rano. Życ!·!! 
dom<>'We budzi się ze świt.em. 

Prwkrój socjologicz.ny bloku 
nie kończy s;ę oczywiśde na 
robotnikach. Mi.es.zkają tu l 
maj.s:Lrowie, t-z<:hnicy, drobni 
u1-M)dnicy z a.dmini.stracji. .s.zo­
fp..rzy, i·ht·elig€lllc.ia l·echnicz.na, 
tzw. wolne zaw0 dy i inteligen 
cja twóI"Cza. 

Prz.ep;rowadrona „na gorąco" 
z ks.iążki meldunkowej .sla1y­
styka wykaza,la. że je.st 37 ro­
dzin robo1niczych. w tym dużo 
włókn!arzy. 16 rodz.',n urzęd:ni­
c-zych. 3 „.srofe!'IO'kie". 5 - em-e 
ryckich. 11 - i.nt·eligenckich 
(2 leka.rzy, 2 prawni.ków, dzien 
n>karz. aktoc itd.) i 2 - rz.e­
mi.eślni•eze. 

Kłopoty z ,,kosmicznym jadlos.pisem'' 

Te wszystkie wa.rstwy zawo 
dowe łączy wlaśni·e blo'...:. Przy 
czterech domowych telewizo­
rach &potyka si.ę jeden z dru­
gim amator sportowy, kino­
man, czy meloman. ~z wzglę­
du na :?• jaką funi,~c-ję . pel111i 
,.z rana . Przy „blo,{OWeJ mo­
toryzacji" - kilku motorach i 
trz:.ech autach zna.wcy i 
,.zna,wi:y" prowadzą długie dys 
kus.ie. Mle.s.zkat'tców łączą 
w.~1pólne ktopo.ty życiowe (cho­
re dziecko, oijany mąż - a w 
bloku pLja jak wszędzie) i do­
mowe: slaby gaz, zim.ny kalo­
ryfer, zeps.uta łazienka it.d. Łą 
czą ieh ta.kż,e wa.runki mies.z­
ka.niowe. U jednych je.sit gęś­
ciej, u drugich pr:zes.trQ!l1.ni.e. 
ale mimo to obsierwuje s!ę ja­
kieś zrówna.nie. Przepraszam, 
ale uważam .i·e za znak :naszych 
dni i na.sz-ego czas.u, który, co 
tu dużo mówić. dą?.y, aby tak 
w możliwie dobrych warun­
ka.ch mogli mi.e.szkać ws.zys.cy 
lodziaonie. * lołojqcym loborołorium 

butli * Dieta jak dla„. 
Eksperymenty w 

z plastikowych 

* P-ić-·tylko· 

niemowląt 
l'rnblem pir!ŁYjm&\vamia pokar m6w w wa.runkach niewa'1Jkoś­

<'i i>a·nujących w !Jl'<>j.a7Ala.ch mi~ dZY'Pllainetarn,ych - sta.nowił nic~ 
daw119 obiekt konlkre~nyc!h diiść S'ZiClrególowych badań Ia.bocat-0-
rr.ii1;vch. Przeprowa.awiła j~ grupa uewnyeh amerykańskich ze­
Szkoty Medycyny Lotniczej. 

W badaniach tych wykorzy- Tylko użycie elastycznej bu-
1'1<ino sweg.J rodzaju latające tli z plastiku, ściskanej po'.1-
„laboratoria", zainstalowane czas picia, jest środkiem 
na ,szybkich samolotach odrzu- względnie &kutecznego dopro­
towych. Podczas tzw. lotów wadzenia wody rurką do ust. 
Po.rabolicznych w samolo- Uczesrmicy eksperymentów 
tach takich moina wywołać w „latających laboratoriach" 
S7..lucznie stan nieważkości, nie mieli raczej trudrności z sa­
tiwający każdorazowo kilka- mym połykaniem wody czy 

pokarmów pólpłynnych. Pokar­
my stale wykazywały nato­
miast tendencje prt:edostawa­
nia się do ja.my nooo,wej, za­
miast do przewodu pokarmo­
wego. Wydaje się' więc, że 
dieta . przyszlych podróżni­
ków międzyplanetamych bę­
dzie musiała raczej - na 
wzór.„ niemowlęcej - ograni- , 
ezyć się tylko do pokarmów 
płynnych i pólplynnych. 

(W~T-ARl ·1 

Żeby oplymistyezn!e zakoń­
czyć, zaiprCl\vadzę „\\ryci.eczl\ęu 
do.„ Optymi~·tienki z „Laźni" 
- aktora Tea.tru Now-ego. Dra 
piemy się aż n.a V piętro. Zo­
bac.zymy }-u.pę zdjęć teatral­
ny.eh i us.lyszymy, że mie.s,zkaó 
cy się czesito zbi.e.rają i naiwet 
o~ródek zrobili (wtrz.egam. ż·e 
cheą pana zmUs•ić do wmurowa 
nia !$łupków pod ogroclzeni.e), 
i ż.e gaz j-e.st b. słaby„. 
Już konkc. Jest falci dom. 

niejeden. Pr.a.wda? · 
I. DRYLL 

RAZEM Z POLSKĄ LUDOWĄ R_OSŁA W NASZYM 
KRAJU MŁODZIEŻ. ODWIEDZlLlS.1\.IY NIEKTÓRYCH 
15-LATKOW. ABY SIĘ DOWTE:DZ!EC W ~AKICH WA­
RUNTUl.CH ZYJĄ, CO PORABIAJĄ. JAKIE SĄ ICH 
~IARZENIA I NADZIEJE NA PRZYSZL0$C. OTO CO 
NAl\1 POWIEDZIELI: 

Zbyszel~ 
J(aczyński 

a początek parę slów 

N o sob:e. L' rc<lzilem ,-;ię 
w Lodzi, kocham bar­

dzo sw<J.je miasto, mam naj­
lepszą i najdzielrt:ej.>zą mamę 
na świe·cle (jest szwaczką w 
:t..PO 1m. Fornalsk1eJ i sama 
utrzymuje . dom) i„. pełną 
glowę planów i pragnień. 

- To wsparuale. Podobają 
się nam młoozieńcy z fanta­
zją, A konkretniej, czym 
chcfalbyś zostać w przysz!v­
ści'? 

- Ubcę być inżynierem. 

Wujek mojego kolegi je&L in­
żynierem w Pa-Fa-Wagu i je­
go praca jest bardzo inlersu­
Jąca, Marzę, aby być tym 
czym on. 

- Wybiera.sq; się więc na 
Politechrukę? 

- 'l'o potem. Od nowe!;o 
roku szkolnego zaczynam na­
ukę w 'l'ecnnikum ·.Lludowy 
l\laszyn. :.:auka trwa lam ;J 

lat, ale po skończeniu możaa 
.i~ć nf1 ,PQlitfclrnikę. Jesli bę­
dq dobeze się uczy!, moż€ 
otrzymam .s1ypendium i będę· 
mógl kontynuować stu<l:a. 
)Jogę też poprzestać na Te­
chnikum i zos·lać wykwalili­
kowanym technikiem maszy­
nowym. •ro zależy oo wie1u 
spraw m. in. i od mamy, 
której jesLem jedynym opie­
kunem. 

- A hvoje „hobby" Zby­
szku? 

- Sport motorowy i„. lad­
ne mieszkanie. Od pól roku 
mieszkamy w ślicznej dzielni­
cy Łodzi, w nowym bloku 
przy ul. Kopcińskiego. 

.(wy) 

Jadzia Dolna 
W 

Wydziale Zatrudni.enia 
na Kościuszki. w po­
cz.eka1ni dla ·mlo<loeia-

nych zastajemy Jadzię Dolną. 
o:zuka pracy! -"'ie. 

Ja<izia pracuje w dyrekcji 
Prze<l.s;ębiorsl wa li l)Owszeci­
n;ema Pr.asy i Książki „Huch" 
- w biurze i zarabia 550 zl. 

::ilimo ż.e ma dopiero 15 
lat (ur. Hl maja l!JH r.) pr•­
cuje już od roku i j€dnoczc­
śni.e się uczy. Jest w ósm.::j 
klasie l'.ceum .dla pracują­
cych. 'fak w;ęc od 10 do lo 
praca, a oo 1 i do :ll.13 nau­
ka. 

- Trzeba się ucz~·ć - wie 
pani, ,iak sic; ma maiun: W 
eo innego. 

Marzenia~ Najpierw się ła­
dnie ubrać, a potem pujechać 
na obóz wędruwnl„ 

A śrooowisko7 Tu Jadzia 
przerywa. .t\a takie same PY­
tania oclpowiadala w ank1ec.o? 
XV-1.ecia w swojej szlwle. A 
więc jeszcze raz: 

Ojciec i matlm są p()J•li.era­
rni. Mieszkają z całą rodziną 
w jednym pokoju na Tamce 
12. (stąd największe marze­
nie - mieszkanie). Rodzeń­
stwa jest .strasznie dużo 
obecnie 5, a było jeszcze wię­
cej, tylko się „pożenili". Je­
dno z nitlh to siostrzyczka 
U-letnia Józefa (maleństwo z 
jasnymi warkoczykami), z 
którą Jad:z.ia przyszła do Wy­
d7.ialu Zat1·udnienia. Siostra 
slm11czyla 5 klas, .a teraz !!."LU­

ka pracy, ale uczyć się bę­
dzie w dalszym ciągu. Wla. 
ściwie to ma zawód ha­
fciarki, aJe jest J-a młoda że­
by przyjęli ją do jakiegoś 

zakładu. Czeka więc na pra­
cę i... 18 lat, kiedy będzie 
mogla haftować „pełną parą". 

,(id). 

dz1esiąt sekund, a ~ązany 
~c .zrównoważeniem sily cią­
zen1a, Wówczas wlaśnic 25 
„d~likwcn.tów" d<>ikonywalo 
P

1
•'ob. jedzenia i przyjmowoola 

P Ynow. 

Zgodnie ze sprawozdaniem 
o~ublikowanym ostatnio ,_,; 
··'he Journal of Aviation Me­
d'.cmc", prawie wszyscy uczest 
~llcy doświadczeń stwierdzili, 
ze pr<>ces picia w warunkach 
~:eważkości jest niezwykle 
7.'~~ny do realizacji. Nawet 
S7..I~· 11 ~. pocino_szona :J~ _ust 

!-D--,..r--0--g--a~--w-.-..1=-o-,d"-1-a'-p'--r-z-e--z---~~~~~;~:;;:;;~;~:~;;-;~=~~;;~;::\:s~;;: nych Kózatka·llb zywcem z ob~·a'l'u Re- tła.mi lam1>. i 
e • e pina. Dodaje I.o mu tylko specyfi<J7.·· Dojeżdżamy do Rostowa. 

ncgo smaku. Za 12 godzin będziemy w Piati-

z KOŃCEM CZERWCA BR, WY JECHAŁA W GóRY KAUKAZU lO . ~jów uważa.ny jes~ za najpięk- gorsku. . . . 

an.,a grozi wytrys111ęc1em 
"~~l<iret_owateJ" brył,v wody i 
~1 7:Ykl~JCnietn jej do twarzy. 
r !:'.e. ':e ·'>Zklanki przez rurkę 
"~ ni_ez nie przebiega bez za­

klocen. W nieważkiei·" wo-
dzie · " · 
l'l~er ~wieszo1~e są liczne pę-
. z, ki powietrza i polyka 

się wa:ce.i gazu ni.ż plynu. 

'!ak pozornie proste rzynnosc1 
Jak przy,imowanie pokarmów 
W warunkach niewa•i:J<0ści ura-

litilji <lo rangi pro.blemu. 
I:oto ,WiJ.:-AR 

OSOBOWA GRUPA pOLSKlCH ALPINISTóW WśRóD UCZESTNI. ntcJsze J>O Lemngradz1e miasto Zwią- Stamtąd os!.itm o-demek, zaledwie 
KóW WYPRAWY ZNAJDUJE SIE TAKŻE .ŁODZIANIN INż. LE- zku Radzieckiego. 250 km, iuzebędziemy kole.ino aut-0-
CHOSŁA W UTRAC~ KTóREGO • KORES.PONDENCJĘ (JAK NA Po tegorocznej wizycie sklonny ,je- busem, . samoch?dem . terenowYn_i, na 
WSTĘPIE AUTOR INFORMU.JE - PISANĄ W pOŁOWIE DROGI W stem zgodzić się z tym osądem. Ki- osłacb 1 w k9ncu piechotą, az do 
pOCIAGU") pONlżEJ ZAMIESZCZAMY. jów był pełen zieleni (16 111 kw. Ic~ąceg9 ~na wysok9ści 2.5:;o m n.p.m: 

• parków l>lwLypada w t~<m mieście na M1sse-Kosz nasZCJ przyszłe] 

D
r-0ga wiodła J>ll~erz"... Kowel, 
Kijów a będzie prowadzić 

li przez Rostów, Piatigorsk. List 
niniejszy pi~ w połowie drogi w 
pociągu. 

nialy teren budowy, dziś 
zamieS"".11kałe domy. 

wzno.szą sic; jednego mieszkańca!), zaipachów bazy. 
kwitnących lip i róż, czysty, lśniący, Wraca.iąe jednak do Kijowa. W 
wypielęgnowa.ny. Nie chce się wie- t~·ch dniach odbywa tu goscmne 
n.yć, że w l!JH r. 42 IM'O.C. budyn- wyslc;1>y Cyrk Warszawski. Cieszą si~ 
ków było zrujnowanych. „Kreszcza- one 9gromnym 110-wodzeniem, o C'ZYDI 

tik" glówna ułica miasta (na zdjęciu z P•l"ZyjemJ11c-śo:ą na za.kończenie do-­

W centrum mia.sta wYros\o 6 
kondyg.nacji hotelu „Iniurisi", Po 
ukończeniu budowy będzie on miał 
15 p1lęte-r. N:ied1alek.o stamtąd .siras·.11~· 
o wyglądzie bunkra, betonowa kopu­
ła stacji metra. 

narożnik Krcszezatilrn i ul. Lenina) nosze;. 
była jednym emenlarzyskiem. Osta- L. UTRACKI Z prawej strony 'torów lśni jasno­

niebieska tafla Morza Azowskiego p1"Ze­
cięta bladaw-0-zlotawym mieczem 
słońca. Maleńkie domki budowane z 
nie wy1>alancj cegły - .PO prostu 
wysuszone kostki gliny z sieczką -
kryte 11~winą. ogrodzone tiw.11ciną. o-tu­
lone trzciną błyskają z zieleni dr1:ew. 

Pierw.srz.a 4,6-kilomeLrowa linia ~-----···-.,...,.--,.--~~~ 

będzie uruchQllli<>WI. już w p1"Zyszlym 
roku. Polączy ona stację ze :,<1·ódmie­
ściem i dale.i pr.iez dwup-0ziompwy 
nwst z dl'llgą, leżącą po prleciwnej 

Zaciz.vnają się limany Dołm. S'Z-e- ®Lt•o·n.ie. rzeki częścią miasta. - Os·tro-
rokic, sięgające po horyzont i mor.ski wem. 
brzeg podmokle łąki, poprzecinaue W drodze na Wystawę Rolniczą 
meandrami odnóg i zakoli Przejawy po prawej stronie autostrady wyru-
działalności ludzkiej są tu d.,,hvnic sio nowe osiedle z p.refabrykatów. W 
wątle. Są to jedynie tabuny koni i ciągu tygoclnia powstaje jedno pię-
stada krów na w-ypasie, lenJwo su- trn o 12 mieszkaniach. 
nące zgrabne „L'Zajki„, kąpiące się Nie111J1JejS".11e 'lll'l1iany daje się za-
dzieciaki, fi!O'l.Ofowic z moczącymi obserwować u samych kijowian. 
się sznurkami wędek-batów. Lecz Chl1>pcy mGdnie oslr.iyżeni w o wil'-
wszystko t-0 ginie w powodzi zieleni. le węższych spodniach, ba.nvne ko-

l 
Trzcinv sięgające 3 m wysokości S'lule wypumczane na wierzeh. Nic 
stoją jak przed setkami lat. różnią się od Iód7Jtich. Zu1>elny szok 

W ciągu 3 ubiegłych dób drogi, to kiibiety. Mimo że buciki ma.ią ! 
dzień zajęło nam zwied-~nie Kijowa. ,.szpilki" nieco grubsze a „szpulek'' ~ 
Od ostatniego meg9 pobytu mfoal zupełnie 1brak, e-ęsto od mcdn~'ch, 

\ 

rok, lecz czas w tym mieście pędzi rozdętych na halkach spórlnic, sukni 
z niewiarygodną &eybk-OŚcią.. worków. bluzeczek o glęookich {jeS"L-

Gdzie w zeszłym roku deski 06la- c-le ja.k) dekoltach. Obraz nie byłby 

~-~~--~~-----.._-.._ ............ _„ ___ ..__.._~~~--~~-~·---------............................... ~~~~---
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CO SŁYCHAĆ w RUDZIE? 
Obiektywem po łodzi 

Pięć minut przed dwunastą 

Do 1965' r.-ponad 11 tys. izb 
• Rozbudowa sieci 

wodociągowo - kanalizacyjnej 
• Dzielnica pięknieje 

Do niedawna jeszcze Huda 
~ miata zby.t wielkiego 
szczęścia do nowego budow­
nictwa. StosUllJlrow.o niewiele 
w tej dzielni-cy pows.tawalo 
nowych bloków miesllkalnyc.1. 
Ale za to już w tym roku 
buduje się tu nowoczesne v­
siedle mieszkaniowe na No­
wym Roklciu, a w nas.t;:rmych 
latach aż do roku HJ6a odda 
się z budownictwa powszech~ 
nego ludno.5ci 1:200 izb, zas 
z budownictwa DBON 
!:1974. Łącznie wybuduje się 
3i9 budynków m:eszkalnycn 
liczących 11.0!)4 izby. 

'1'rzeba jed:ha.k przy tym 
pamiętać, że z każdym rokiem 
zwiększa się liczba budynków 
przezn<l!Cwnych do rozbiórki. 
I tak w latach 1U60-65 pO­
winno być rot.ebranych aż ~;,:0 
budynków licząt.-ych 108~ izby. 
l:;ą to tylko budynki, które >".e 
względu na zly stan techru.­
czny - muszą być rozebrane. 
l\ ie bierzemy w tym pod u­
wagę wyburzeń dla potrzeb 
budownictwa mieszkaniowego. 

Kie najlepiej również prz.ed­
stawfo się wyposażenie do­
mów na terenie l<udy w. sieć 
wodociągowo - kanalizacyjną, 
nie mówiąc już o s ieci gaz.o­
wej. Dość powiedzieć, że tylko 
5,:Ju/0 ogółu budynków ko;1'zY­
sta z s ieci wodociągoweJ, a 
:J ,60/o z kanalizacyjnej, z ga­
zowej 5,8o;0. I tak podłączone 
będa do wodociągów 572 
domy. do kanalizacji 229 1 

do sieci gazowej - 539. . 
W roku bieżącym Prezydium 

DRN .Huda zgodnie z planem 
inwestycyjnym zleciło prze­
prowadzenie robót związa­
nych z ulepareniem .naw1erz.. 
chni ulic m. in. na J;;,1towic­
kiej W ienia w;;kiego, 'W ókzań­
sk1ej od ul. Pabianickiej do 
W ró hlewskiego„. .J:{ównież ul. 
Przestrzenna i nowo projekto 
wana ulica na ooiedlu .Nowe 
Rokicie otrzymały polny ka­
mień. Bezsprzecznio wykona­
n ie nawierzchni na wspomnia­
n ych ulicach w poważnym 

stopnlu przyczyni się do us­
prawnienia komunikacji samo­
chodowej. 

:l\a szczególną uwagę zasłu­
guje na terenie Rudy sys.te­
matyczne porządkowanie i 
upiększanie dzielt1icy. W ra­
mach tych prac w tym rokJ.1 
zaplanowano ' wy&zlękowartie 
~--~~-~~~~--=~~ 

Plac lub ulica 
Inwalidów 
Wojennych 

Jak się dowiadujemy 
Związek Inwalidów Wojen­
n y ch PRL Zarząd Okręgu 

Łódzkiego wystąJPił do Prezy­
dium RN m. Łodzi z wnios­
ildem o przemianowanie któ­
rejś z okaizalszych ulic bądź 
placów na ulicę lub plac In­
walidów Wojennych, 
Biorąc pod uwagę faik,t, że 

inwalidzi wojenni wnieśli po 
waż.ny wkład w budowę na­
szego pań.5twa. że złożyli na 
ołtarzu ojczyzny swoje zdro­
wie - wniosek ten wydaje 
nam się ze wszech miar go­
dny realizacji. 
Łódź jest przecież miastem 

rwbudowującym się, powsta 
ją wciąż nowe dzielnice z pię 
iknymi ulicami i placami, mo 
żn.a więc - nie rezygnując 
ze starych nazw, do· których 
ludzie już się przywiąza­

li - wy;brać naj'bardzie; re 
prezentacyjną. ulicę ik!tóre­
goś z nowych osiedli f nadać 
jej nazwę ulicy Inwalidów 
Wojennych. 

ulic o łącznej długości 8000 
mb. Do 1 maja wyszlakowano 
już 7 ulic (długość ;noo mbJ. 
Wartość wykonanych robót w 
czynie .spolecznym wynosi 
93.000 z1. Poza tym m. in. 
zaplanowano przekopanie ,i.u I 
tys. metrów zniszczonych tra­
wników. 

W pracach społecznych bra­
ło udział około 600 Ol.SOb, w 
tym 188 z 17 zakładów pra-

cy, (Kr.) 

Setki tysięcy złotych 
Żubardź. Kolorowe, piękne 

h!oki. .. Już za kilka dni wpr-o 
wadzą się do nich pierwsi Io 
katorzy. 

A tymczasem... Trwa,ią tu 
go·rączkowe prace po·n,ądko­
we, kończy się elewacje tyn­
ków zewnętrznych. W pra­
cach tych - przy porządko­
wa.niu olbrzymiego terenu­
dzielnie pomaga wojsko. Na 
dzień 22 Lipca na osiedlu żu 
bardź, które otrzyma nazwę 
„Osiedla XV-lecia mieszkań 
cy Lodzi otrzymają 746 izb. 
Odda się takiie do użytku szk o 

. " za ,,osiowe 
Przed ki<lku miesiącami nie 

słyszeliśmy specjalnych skarg 
na przetrzymywanie wago­
nów przy załadun:ku i wyła 
dunku. Ostatnio jednaik sy­
tuacfa znacznie się pogor­
szyła. 

Tylko w miesiącu czerw­
cu na. stacjach węzła łódz­
kiego przetrzymano pona!l 
normę na osia.eh 2.358 wa­
g-onów przez 43.738 godzin. 
W tej liczbie, iktóra nawia­
sem mówiąc jest b. duża, nie 
maly udział ma również Za­
rząd Okręgu PKS w Łodzi. 
Łódzkie PrzedGiębiorstwo Bu 
downie.twa Miejskiego prrze­
trzymało 328 wagonów przez 
3.400 godz. a Miejskie Przed 
siębi-0rstw9 Produkcji Pre~a­
brykacyjnych - 55 wagonow 
przez 645 godzin. Są to tzw. 
główni osiowcy, k tórzy swą 
opieszałością i brakiem &ko-

ordynowania służby wyła­
dunkowej, przysparzają kło­
potów kolei w okresie wzmo­
żonych przejazdów osobo­
wych. Nie koniec na tym. Da 
ne za lipiec wskazują. że nie 
następuje pci;>rawa. Do 13. 7. 
PKS - Łódź przetrzymała 
już is3 wa.gony przez 2.978 
godzin ponad normę. 

Służba kolejowa skarży się 
również na brak rytmiczno­
ści załadunku w okresie mie 
siąca. W I dekadzie plany są 
z zasa<ly nie wykonywane, po 
tern mamy do czynienia z tzw. 
szturmowszczyzną, gdyż w 
ostatnich dniach miesiąca za 
mawia się i chce się ładować 
więcej wa.gonów niż przewi­
dywały z góry ułożone harmo 
nogramy. 

Zmniejszenie do minimum 
wyżej przytoczonych ma.nka­
m entów przyczyni się do u­
sprawnienia pracy kolei, a 
równocześnie przyspieszy się 
da&tawę towarów oraz obni­
ży się wydatki z budżetów 
przedsiębiorstw na osiowe, 
które w większych instytu­
cjach - sięgaj!\ se~k tysięcy 
złotych, (Sk.) 

łę. Za 3 la.ta mieszkać tu bę 
dzie 1,5 tysięcy ludzi. 

Osiedle XV-lecia budowa­
ne systemem wielkobloko­
wym z.ostanie oddane do u'iyt 
ku w pełni up-0rządkowlld1e, 
łą()znie z trawnikami 1 boi 
skiem sportowym dla mło­
dzieży. (kr.). 

CAF - fot. Szy,periko. 

Ko loro we ściany 
w przychodniach 
lekarskich Polesia 

Figle· z dźwigiem 

Placówki służby zdrowia w 
zasięgu DRN Polesie są „ocz­
kiem w gospoda.r.sikiej głowic" 
czlonJ{óW Prezydium DRN. E­
fektem tego zainteresowani::i 
jest . ścisla wspóŁpra<:a z Dziel­
nicowym Wydziałem Zdrowia i 

stała pomoc w realizowaniu je 
go planów. 

KHka dni temu do wyremon­
tow.arneP'.;o pomieszczenia przy 
Al. Kc.tch1szki 29 (po przychod­
ni międzyszikolrnej) przeniesiono 
z nieodpowiedrniego lokalu przy 
ul. Piot.rkqw1:1kiej 67 poradnie 
odcinkowe 16 i 19 or.a.z tym­
czasowo 20. Ta ostatnia czeka 

W 5-piętrowym bloku nr 15 
przy wl. Wojsk.a P?lskiego, .wrai; 
z tn11ymi dobrod.zteJ.,twami XX 
wieku została zaplanowama„ zti­
harmonogram;cwana, zabudżeto­
wana. i wykonana. - winda, czy~ 
U d.itvig. Blok zo.,tal oddany i 

zamieszkany n· początku 195; 
r. z windą poszło gorzej bo 
jeszcze przez rok nie byla. uru­
chomiona. 

Po roku wręczono lokcvtorom 
klucze do rzeczonego dźwigu, 
wyznaczono niewygórowaną 
opłatę - 12 zl od mieszkania 
- i winda. rozpoczęla sluzbę. 
Nie można powiedzieć, żeby 
niestrudzoną, bo ciągle się psu­
ła. Czasem pasażer stanąl mię· 
dzy piętrami, czasem w ogóle 
stanąć nie 1.Lógl i kursowa.! z 
góry na dól i z dołu do góry, 
częst-0 się psuła, aż się p0tpsuła 
całkiem. 

Po ponownym uruchomie'fliu 
- , oplaty już nie pobierano. I 
tak to ,,zlo i nie szlo - na 
zmia11ę. aż do 1958 r. kiedy win 
da. znów się popsuła. Po pa,ru 
miesiącach, zat11terpelowa11a ad­
mi.nistracja MZBM Lódi-Sta­
romiejska„ odpow1edziala: że 
wiooy ni.e może uruchomić, bo 
nle nastąpił jeszcze odbiór tech­
niczny. 

Mieszkańcom bloku zJeiyly 
się wlosy na glowie. żeby to 
11.ie było przerażające, to by 
zakrawało na żatrty. Jeździli 
więc okolo 2 Za~ wtmdą, o któ­
rej nie było wiadomo czy sią 
nadaje do użytku. 11araża.jqc .:tv.­
cie. Na szczęście (dla admm1-
st<racji i delllvwentów) wypa<l· 
ków w ludziach 11ie byw. 

o zajęciu wy11,a.grod.ze?Ua za vra­
cę" - najeżane cyframi, para­
grafami dekretatmi i sankcja­
mi wob~c „prze .~tępców", którzy 
nie chcą zapla.cić za to, czego 
nie mieli. Dowiedziały si.ę przy 
okazji fabrykti i biura., kogo to 
zatrudniają! 

Figielki się waszmościów flrZ!I 
mają, figielki/ - jak by p'nm.e 
działa pani Jowialska.. TyUw, te 
w złym guście i niezabawne. 

(ter.) 

na przydział nowego lokalu 
przy. ul. Mickiewicza 2~. 

Nowe lokum poradni przy 
Al. Kościuszki jest pewnego ro 
dzaju nowością, zerwano mia­
nowicie z tradycyjnym malowa­
niem wnętrz w jednym kolorze 
i każdy pokój pomalowano w 
~onej barwie. TurkUiS, jasno 
żółty, oranż, różowy i perłowy 
w subtelnych, pastelowych o·d-

-----~------- cieniach, starn()IWią nie tylko 

l 
element dekoracyjny lecz także 
&twarzają atmosferę ciepła i 

D • • k" I przytulności, oo oddziałuje do-" ztenn. datnio na 5amOlpoC:QUcie pacjen-

k 11 tów a także na nastrój pracu-
w rol ·, wro' ż i . jących tu lekarzy i sióstr. ... „ (6,t) 

Niedawno przeprowad.zi'1iś-
iny wywlod:v z 15-latkaml -
rówieśnikami Polski Ludowej. 
Jedna z 15-latt>k jak przys·tało 
na „d.orosłą" kobietę, zapyta­
na o najbliższe marzenie wy­
ra?;lia chęć pt>siadania czerwo­
nej, szerokiej spód.n.icy. I oto 
po kilku dniach zgłosił się do 
naszej redakcji, z pacz.ką pod 
pachą, przew1>dnlczący rady 
zakładowej Centralnego Labo­
rato·r ·lum Przemysłu Bawełnia­
nego p. Hertman. Rinwlnął 
papier i uj-rzeliśmy śUc:my, o­
ryginalny kupo·n matenałU na 
wyma.rzoną spódnicę dla na­
!IZeJ pl~fma9tolatk4. Tak wdęc 
„Dziennik" spełnił tym rrui:em, 
choć pośredinl-0, rolę wróżki. 

(lid) . ____ , _________ _ _.M.-•. 

TO OGNISKO POŻARU 

u Komitet Wypo8ażenia 
Szkoły Tysiąclecia 

Czytelników „Dziennika Łódzkiego" 
Konto nr 7·9·70!5 

Na na.srze k()lllto w dal~'111 
ciągu n.a.pływają ofiary. Oto 
oota.tn·ic wpla.ty: 

p ZOFIA MILCZAREK z 
wsi· Ja.nówka k /Lodzi za po­
Śi'C•dniet.wem inż. Jmefa Mil­
kiewi1ciza - 1wzekazała zł 300, 

KOLONIE LETNIE w 
USTROJU K/GROTNIK ZA-
J{LADÓW WYROBÓW 
DRZEWNYCH PRZEMYSLU 
WŁóKIENNICZEGO wpłaciły 

zł 101. -
p DA..~UTA LUTERACKA 

(ul.° Zielona 48) V>lJ·la.cila zł 
150. -

P. CECYLIA WISNIEWSKA 
(ul. Macysińsika blok 22) prze­
karzała zł 150. -

P. MIROSLAWA TRACZYK 
(ul. Gtębo<ka 14) zł 150. -

LODZIHE ZA.KLADY CHE­
MICZNE (Piotrkowska. 91) zł 
1.098. -

Przypomń.namy wsrzys<fik.im na 
szym czytelni.kom i sympaty­
kom, ż.o nr koruta komitetu 
IJ.nmi: KOl\U'IET WYPOSA­
ŻENIA SZKOLY TYSIĄCLE­
CIA CZYTELNIKÓW •. DZIEN 
NIKA LODZKIEGO" PKO nr 
7-9-705. 

Wpla,t można dokona-ć rów­
ni""ż ~ redakcji „Dziennika 
L6d·z,kiego" (ul. Piotrkowsk3' 
96, III i>iętro, sekretariat), 

O wycieczce zagranicznej 
od podszewki ... 

Każda wycieczka, a tym Do wladz P'l"rK w Warszawie 
bardziej zagraniczna jest a- mam zasadnicze pytanie. Ja­
tra<kcją, toteż nie można się kich kwalifikacji wymaga od 
dziwić, że gdy z P'l"l'K . w osób, które prowadzą wYCle• 
Warszawie otrzymałam zawi<1- czki zagranicznef 
dom'.enie o przyznaniu mi 
uczestnictwa w wyc,eczce do Wydaje się, że decydujący-
NRD Ucl.eszyl"m ~i·ę, mi n.owinny być zdoln.ościt· or• 

' 
- ~ ,.. 

ganizacyjne oraz pas.ia ury• 
:Formalno.5ci techniczne nie styczna. Przewodniczka naszej 

były straszne. Nawet w milicj_i wYcieczki n:c z tych rz;cczy 
nie straciłam więcej niż l ·J nie reprezentowała. Okazuje 
minut. Jednym .słowem wszy- się, że nie wystarczy byc 
st.ko zdolalam załatwić w cią- milą kob'.etą i znać jako takQ 
gu jednego dnia. język obcy, aby umieć kiero.-

Ty!ko z dowodem osobistym wać wycieczką. Nie bylo wy. 
byly kłopoty. Mu.siałam go cieczek o charakterze turysty· 
wysiać do Warszawy listem cznym, ze zwiedzaniem m:u· 
warbośc:iowym na m1es;ąc UJÓW zabyt.kół'/ itp„ bo kic­
prz€<l odjaroem wycieczki. Nie rown'iczka absolutnie n:e 
ode.słano mi go z powrot~m, orientowała się (choćby z 
co rzecz jasna nie ułatwiało lektury) co warto zobaczyć: 
życia na wyjazdach . s~użbo- Nie było też sympatycznfJ 
wych, nie mogłam p<>dJąc p1e- koleżeńskiEj atmosfery. 1\ a. 
niędzy z książeczki oszczędno- krytyczne uwagi ze strony WJ"· 
ściowej. Najgorsze przyszło cie·czkowiczów odpowiadała, 
j€<lnak na dwa dni przed wy- że jes t na takich samych pra­
jazdem. Otrzymałam telefon z wach jak oni, bo wpłaciła te 
P'r'l'K z Warszawy z zapyta- same pieniądze. Naprawd(~ 
niem„. gdzie jes.t mój doV.:ód trudno było to wszystko zro.. 
osobisty~ Gdy panienka, ktora zumkć. Uzyżby PTTK nie 
telefonowała dowiedziała się, stać bylo na opiekuna wycie. 
że prmd miesiącem został WY- czek z prawdziwego zdarze­
słany, oświadczyła, że „będzie. nia? Przecież zla organizacja 
my szukać". wycieczki 'l'Qwarzys twu n:-? 

Na szczęście dowód si-:: przynosi splendoru a odwro­
znalazł i dzięki temu mogłam tnie . Warto byłoby to sob_/3 
dokonać spo.strzeżeń o orga- uzmysrowić na początku se­
nizacji wycieczki. P'I'TK w zocnu wycieczkowego. 
dniach 26.VI. - 5.Vll. br, (Ka~.) 

Kilka pytań ,,Dziennika'' 

Amatorzy upałów z Sudanu 
Jesteśmy w -0sied.lu akade­

mickim przy ul. Bystrzyc­
kiej. Właśnie z czerwonego 
bloku wycho.dzi trzech Mu­
rzynów. Są. to studenci Stu­
dium Prn:ygotowawczego przy 
Politęchnice Łódzkiej. 

- Swietnie, że pa.n'w spo­
tykamy; chcieliśmy się dowie 
dzieć co pa.nowie są.dzą o Pol 
sklm ldimacie? 

- Och, czujemy się świe­
tnie - odpowiadają mili roz 
mówcy. - Zupełnie jak u nas 
w Sudanie. Tylilrn jednego 
dnia było troszkę goręcej, bo 
bezwietrznie ... a u nas w le­
cie zawsze wie.ie wiatr; gorą 
cy, ale wiatr. 

- Czy wszyscy z waszc,f 
grupy sudańskie.i zostają na 
la.to w Łodzi? 

- O nie. Część naszych ko 
legów wyjeżdża z.a 3 dni na 
festiwal do Wiednia, a część 
pozostaje w Polsce. ZSP o­
;piekuje się jednak nami do­
brze - dodaje jeden ze stu­
dentów - i dlatego mamy 
możność wyjazdu na wce.a­
sy. Wlaśnie wróciłem z Z-ty­
godniowego wypoczynku nad 
morzem; a ko·lega z węd.rów 
ki górskiej po Pieninach. 

Zdumiewają nas postę· 
py 11anów w nauce .ięzYk~ 
Polskiego. Jakimi metoda.ml 
uczycie się panowie? 

- No, jesteśmy już. d~ść 
dawno w Polsce. od pazdz1er 
nika ubiegłego roku„. Mamy 
clobrych kolegów, którzy czę 
sto nas zapraszają nawet do 
siebie do domu; ia języ1ka na 
uczyć się ł.atwo. jak się ko· 
goś lubi. My stale, na uczel 
ni, w sklepie. w domu akJJ. ­
demickim · mówimy po pol· 
stku. 

A jak wygląda wasz li· 
pcowy rozkład dnia? 

- Wstajemy o 10 rano, po 
tem dwie. albo trzy godziny 
czytamy po polsku, jemy o­
biad, i po południu wycho• 
dzimy na miasto; oglądam)" 
wiele filmów, chodzimy d-0 
kawiarni... 

-A nie tęsknicie za oj"' 
czyzną? 

- Troohę tęsknimy; ale tu 
ta; są takle miłe koleżanki i 
tacy sympatyczni :koledzy, że 
na tęsknotę zostaje niewiele 
CZ8<lU. 

rozm. rg • 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W ten €posób C'hyba godnie 
uczcimy tych synów robotni 
cze.i Łodzi, którzy odnieśli 
ranv w walce o wolność i so 
cjalizm na polach bitew ca­
łe-go świata. (as) 

13 curwca br. widać ' odbiór 
nas.tą.pi!, bo wil114t? znów U'l'u­
chomiono i zaźądarno kaiteporycz 
nie uregulmvanl.a zaległości Zfl 
uź11wQtTl.ie windy od 1 styczni/I 
1959 r. Czyli zaplacenia za. pól 
roku nieuźywainla nie przyjętego 
technicznie dź1J.Jigu. 

_________________________________________ ,..._ ________________ _.. 

Kto chce jechać 
do Bułgarii 

Pooiewa:t statut glosi, U: upl:i 
ty za win.clę regt~luJe się z dołu 
i każdy dzień, w którym jest 

d nieczynna, odlicza. 11ię z opłaty, 
Sports Tourlst otrzymał odat- lokatOf'zy za,protell'towaili prze-

kowy prrzymla~ 20 mlej!K! na wy- • 
cieca.kę do :a.ułgarll. Tel1!1ltn -18 ctw tej decyzji czynnie, tzn. nte 
paźctzierni,k. Cena 4 ty.slą.ce zł. zwplacili za pól rolcu niejeżdże­
Przejaaid w obi~ &trony samolo- nia.. 

tern . Wobec tego MZBM znal11-zl 
Zgłoszenia przyjmuje 1 .lln:forma_- spo,,ób na opornych. Do zakla­

oji uarz.leJa Sportl!I Toun~-t" Łódz, 
ul. Pi.otrkowska 131, tel. 300-68. dów .. pracy poptyn~/41 ,.aęcyzje 

4 DZIENNIK ŁODZKJ; W'. 1~ (393~. 

• KONCERT W PARKU HE· 
LENOWSKJM - starainlem Wy­
dzla.lu Kultury Prezydium RN 
m. Łod?ll w dniu 17 bm. o godz. 
18 w muszli koncertowej w Pa·r­
ku Helenow!>kim ollbędlzie się 
koncert orkiestry dętej ZPB im. 
Harnama, pod dyrekcją Heairy­
ka Prusa.. 

• RZECZY ZNALEZIONE. W 
cz&rwcu br. w Referacie Rzeczy 
Znalezionych przy ul. Piotrkow­
•kleJ 104-a złor.iono m. in.: apa­
rat fotO&'raficzny, p0<rtfcl z pie­
niędzmi, S·kóry nie wypraw·i'Wle, 
worek gipsu, projektor do wy­
świetlania, maszynę do liczenia, 

„ - a . & ~~ ~~ 

płaszcz da.mskl przeciwdeszczo­
wy, torebkę dams•ką z pieniędz­
mi, zegarek damsk.i, płaszcz mę­
ski zimowy, 3 lichtrurze, pta.suz 
mę&ki drelichowy, po.rtmonctkę 
z pieniędzmi i wiele drobiazgów 
a wśród nich ldlka kluczy. 

Przedmioty te można odbie-rać 
codzlennle w godz. od 10 do 17 
po uprzednim udowodnien·iu 
praw własności. 

w kilku zdaniach 

• ŁÓDZJU KOMENDANT 
STRAŻY POŻARNEJ mjr poż. 
inż. Marian Gwizdka przesłał 
nam pod~ękowanie za zamiesz­
czanie komunikatów mających 
na celu zachowanie ostrożności 
w związku z panującymi upała, 
ml i wzrastającym zagr<Y;eniem 
pożarowym. My z kolei d'.bięku­
.lemy społeczeństwu łódzkiemu 
za to, że nasze kumunikaty w 

dużym l!lt<>pnlu przyczynny 8ifl 
4o zmniejszenia Uolicl poża.rów 
i strat poża.rowych na. t&rcnie 
mla&ta. 

• SESJA DZIELNICOWEJ 
RADY NARODOWEJ ŁODZ -
STAROMIEJSKA. Prezydium 
DRN Łódź - Sta.r<>mlej~ka za• 
wladamla, że uroczysta, IV se• 
s,Ja DRN odbędzie s·ię dzisiaj " 
godz. 10 w auli Szkoły VII TPIJ 
przy ul. Nowotki 16. Na porząd• 
ku obrad i·eferat pt. „15-lecie 
PRL" oraz nadanie dyplomów 
czołowemu aktywowi ust~pują• 
cycll komitetów bloltowych. 
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WAŻNE TELEFONY Uwaga! Ret'ertuar ~o· 

~'Op ~Il O ~ JCOEIW'i rządzono na podstawie 
Pogat. Ratunkowe o9 19'e• U I •l komunikatu Okręgowe-
Pozot. Milicyjne 07 .,&. go Zarządu Kin. 
Straż Pożarna 08 :{. • * 
!{om. MleJska MO 292-22 
liom. Ruchu Dro- DWORCOWE (II - Dw, PRZEDWIOSNIE Cl - Ze PRZEDSPRZEDAŻ blle-

gowcgo MO 316_82 Kal!skl) „Mały repor- roms~~iego 78) „Uśmiech tów na 
2 

dni naprzód 
Pryw. Pogot. Dzice. 300-on taż spod bieguna", „Zi· nocy prod. szwedzkiej do kin· Bałtyk" Po· 
Pryw. Pogot. Lek, 333•33 mowi goście'', „Czy wie ct"oz_:v. 

0
od lat 18 g. 15.30, lonla", ·,;Wisła", :,Włók 

555-55 cie, że 2-59" g. 10, 11, 12 11.40, .o niarz" Wolność" - w 
359-15 13• H, lS, 16• l7, l8, lS, 1 MAJA CU - Kilińskie- Ośrodku" Usług Filmo-MOI 

20, 21 go 178) „Alibi" prod. wych, ul. Wigury nr 2, 
DKM (Nawrot 27) „Kadet r"RF dozw. od la,t 14 g. godz. 12-15. TE A T ff)" Rousselle" prod. franc 15.30, 17.45, 20 

dozw. od lat 12 g. 17, REKORD CU _ Rzgow-
TEATR NOWY (Więckow 19·15• sika 2) „Rancho Texas" 

sl;iego 15) Próba gene- GDY~IA (II - Tuwima 2> P•l'O<l. po'15'kiej, dQŻW. Dy~ury aptek 
ralna. . „Ania I Mania" do.zw od la.t 16 g. 13.45, 18, .,, 

TEATR POWSZECHNY od .lat 7 prod. austna~- 20 1· 
0 ,,. • 0 21 ) kieJ g. lO, 12• 14, 18, .o · 0 Piat11ko,wiska 165, Naru-

C r. s.al!ngra . u nr Program dla najmlod- STUDIO crn - !!ystrzY;, towkza 6, R:z.gowsdca 147, 
g. 14 ! 18 „żołnierz .1 bo szych: „Kotek Napło· oka 7-9) „Rancho Texas Więokow&kiego 21, Ka,ro­
liater" . (przed'Staw1e.me tek", „Parada zwierząt" prod. poJtcneJ, doww. lewoka 48 p.rzybys:i:ew­
.zam.kmt;te). „Kapitan Bąk" g. 16, 17 od lat 18 g. 17.15, 19.30 ski;go 4i, ' Limanowskie-

TEATR MŁODEGO WI- GKO (Tuwima 34) nie- SOJUSZ (Il - Nowe Złot go 80. 
DZA (Moniuszki nr 4a) czynne no) „Guendalina" prod. 
nkczynn-e. ŁĄCZNOSC (In - Józe- tra,nc., dozw. od lat 18 AS Al. Kościuszki 48 

OPERETRA (Piotrkowska fów 43) „Zemsta ko-s- g. 17, 19.15 pełni stale dyżury nocne 
243) godz. 18 „Ostroź· mosu" prod. angielskl<:J STYLOWY (I - Ki'1i&:1kie 
nie z małżeństwem" dozw. do lat 16 g. 19.30 go 12") „Kierowca mi­

przedstaw\i";1ie za- MŁODA GWARDIA (II - rJO woli" prod, rad.z. DYŻURY SZPirALI 
m~n1E,>Le (występy Te· Zielona 2) „Panna Ju- d00iw. od lat 12 g. 16, 
atru Powszedmego) Ila" doo:w. od lat 18 18 2o Położnictwo: Polesie I 

:Pozostałe teatry nieczyn­
ne. . ~ . 

l!ott;ZEA - meczynne. 
:i; :i; * Zoo - czynne g. 9-20 

prod. szwedzkiej g, 10, SW~T (II _ Bałuokl Ry- część Bałut (pacjen·tki z 
12, 14, 16, 18, 20 nek) Jutrzenka" prod poradni K przy ul. Lima-

" · nows:k1ego) - Sz;p!tal ixn, 
MUZA (1 - Pabla111!cka franc., dozw. <><i lat 18 Madurowicza, ul. Krze-

173) „Winchester 73" g. Hi, 18, 20 m'.eniecka 5; Sródmleścle, 
prod. USA, doo:w. C>d TATRY-LETNIE (premie- staromiejs.ka i część Ba­
lat 12 g, 16, 18, 2tl rowe - S1criKlewlcza 40) łut (pacjentki z poradni 

:i; :i; * 
l>ALMIARNIA ...., 

g. 10--16 

ODRA CPnędzalniana 68) „Zemsta zza grobu" K przy ul. Sęclrz;iowskiej) 
czynna nieczynne prod. franc. - włos.klej _ szpital im. H. Wolf, ul. 

PIONIER (II - Franclsz- doz.w. od lat 18 g. 21. Łagiewnicka 34-36; Ruda, 
kańska 31) „Kapitan z Ktno czynne tylko w Ch~ny oraz pozostała 
Koepeniclc" prod. NRF dm pogodne. część Bałut (pacjentlti rz 
dorz:w. od lat 16 g. rn, Wis•.A (premierowe _ porad1ni K prz,Y uL Cmen-

NIN/I 18, 20 Tuwima l) „Marynarzu, farnej) - Szp1~~1 1m. Cu-
POLONIA (premierowe strzet się" prod. ang„ r:e-Sklodow&k:eł, ul. Cu-

CW nawiasach podajemy Piotrkowska nr 67) dozw. od lat a ,, 10, rie-Sklodow.;l.ueJ 15. 
kategorie kin) „W obronie mojej ml· 12, H, 16, 18, 20 Chirurgia: S?.pital Im. 

'A !ości" prod. franc. WLOKNIARZ (premiero- d·r _Pirogow_ a, ul. Wól-nDRIA en - Studyjne - dozw. od lat 16 g. 10, 12, - k 195 
Piotrko~·slca lll-0) „Obcy 14 16 18, 20 we - Próchnika nr 18) czan& a . 
w <l<>mu" prod. franc. ' ' „Windą na szafot" - Interna: Snpital Im dr 
doow. od la·t 16 g_ 15,30 POPULARNE (II - Ogro prod. franc. dozw. od Sterlinga, ul, sterlia1Jga 
(1•8 seans rza:mknięty) dowa 18) „czarujące i2~.t 18 g. 10, 12, lil, 16, 18, 1•3. 
20.15 istoty" Pl'Od. franc., v 

dozw. od lat 18 g. 17, Laryngologia: Szp, tm. 
;BALTYK (premierowe - 19.lli WOLNOSC (premierowe dr Pi·rogowa, ul. Wólciz.a1'l-

Narutowicza 20) „Tra- POKOJ (Il - kazlmlerza - Przybyszewskiego 16) ska 195_ 
pcz" dozw. od lat 12 nr 6) „Guenda.lina" „Ten, który mUBI u-
prod. USA panoramlcz- prod. fr11>nc. - wloskieJ mrzeć" prod. franc., Okulistyka: Szpital Im. 
ny g. 10, 12.30, 15, 17.30, dozw. od lat 18 g. 15.45 dozw. od lat 16 g. 10, N. Barlickiego, ul. Kop-
20 18, 20.15 12.30, 15, 17.30, 20 cińskiego 22. 

PRZETARG 

INŻYNJERA 1ub technika hyd1·aulika z kilku­
letnim stażem ~racy n.a stanowisko kierowni­
k.., sekcji. zaopatrzeniowca ze średnim lub 
wYŻszym wykształceniem i znajomością branż: 
elektrycznej, hydrauliczne; i mechanicznej na 
stanowisko kierownika sekcji. ślusarzy war­
sztatowych, kierowcę sa1;11ochodowego, sprzą­
tacz.kę biurową. e!E.'1dryków do pracy w te­
renie pracowników nie wykwalifikowanych 
do tr'ansportu, przyjmie od zaraz Zakład In­
stalacyjno-Montażowy Mechanizacji Rolnic­
twa w Łodzi, ul. Piotrkowska 216. Warunki 
placy do omówieni.a na miejscu. Zgłoszenia o­
sobiste wraz z podaniem. życiorysem i świa­
dectw.ami przyjmuje sekcja kadr od godziny 
7 do 15. 5266-K 

OSOBĘ na stanowisko dderowni1k.a 'kosztów 
własnych zatrudnią od zaraz Zakłady Lin i 
Powrozów Łódź, ul. Przybyszewskiego nr 12. 
Warunki pracy i płacy do omówieni.a na miej­
scu .r dziale pers-onalnym w godzinach od 8 
do 15. 5267-K 

BEDNARZY na okres od 1 do 4 miesięcy 
19rzyjmie od zaraz P.P. i U.R. „Arka" w Gdy­
ni. Wynagrodzenie wg. stawek akordowych. 
Zakwaterowanie zapewnione. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje zakład usług .,Arka" Gdyni.a, 
ul. Waszyngtona 34-36, I p'.ętro. p~k. nr 3. 

ŁADOWACZY. zamiataczy, pracowników po­
dwórzowych i ślusa.i·7.a-hydraulika - zarobek 
dobry - zatrudni od zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Oczyszczania w Łodzi, ul. Tokarze 
wskiego 2. 5167-K 

PIEKARZY, cukierniltów, robotników nie wy­
kwalifikowanych. sprzątaczki oraz 1>racowni­
ków z wyższym wykształceniem lub średnim 
i ikHtkt.:letnią praktyką na stanowi~ka: st. re­
ferentów do działu ~bytu, techmka :S.H.P., 
technika budowlanego do działu inwestycji, 
j,nspektora do dz;alu produkcji - zatrudi:ią 
natychmiast Łódzkie Zakłady Pr-Lemysłu Pie­
karniczego. Od pracowni.ków fizycznych wy­
magane są karty zdrowi.a. Zgłoszeni.a przyj­
muje c.'Zial kadr ul. Kilińskiego nr 81. 

'Of OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
MOTOR „AWO 425" pra-
wie nawy okazyjnie 
~prrz;edam. To)llaszów 
W&.ryńsoltlego 71. NIERUGHOMOSGI 

I Dnia 15 lipca 1959 roku zmarł 
S. t P. 

mgr Feliks Jan Szafjański 
nieodżałowany, wybitny pedagog i WJ• 

chowawca młodzieży. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lipca. 
1959 roku o godz. 11 na Cmentarzu P()­
wązkowskim w Warszawie. 

DYlłEKCJA, GRONO PEDAGOGICZ­
NE, ADMINISTRACJA I UCZNIOWIE 
.PAŃSTWOWEGO LICEUM MUZYCZ-

NEGO wł.i DZI. 

Dnia 15 Iipea 1959 roku zmarł 

Feliks Jan Szafjański 
mgr filologii. 

naucZyciel Technikum Zaocznego 
Mechan.-Elektrycznego w Łodzi. 

W Zmarłym tracimy wybitnego peda­
.goga-mawcę i mi.łośnika literatury i kul. 
tury P-Olskiej, wielkiego przyja.cfela· mło­
dzieży, serdecznego kolegę i szlachetne­
go człowieka. 

Cześć Je.go pamięci! 
DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA, 
ADMIINISTRACJA i SŁUCHACZE TE­
CHNIKUM ZAOCZNEGO MECHAN.· 

ELEKTRYCZNEGO w ŁODZI. 

Dnia 15 lipca 1959 roku zmarł w wie­
.ku .lat 60 

mgr Feliks Szaf jański 
długoletni na.uczycie! Technikum V\<16· 

kienniczego. 

W Zmarłym tr~imy zasłużonego pe­

.dagoga, nieodżałowanego kolegę, wiel­

ltiego przyjaciela młodzieży. 

DYREKCJA i PRACOWNICY 
TECHNIKUM WŁÓKIENNICZEGO 

w ŁODZI. 

I 

I 
I LOKAL „t I Dr Jadwiga ANFOR0· 1 PRZYSPIESZONE kursy DOM iz pla,cem 1na Solo- · h 

kach sprrzedam. Wiado- WICZ ll'Pecjsllsta wene- motocyklowe l samce o-
mość od godz. 17, Nowot- 1 __________ _._ ryczne, skórne 15.30-19, dowe po ~ach rzniżo-

~KOMUNIKAT Lódzkie Za.kłady ChemiC'lAle Przemysłu 

Terenowego 

Łódzkiej Gry Liczbowej 
,,Huhuleczha 6

• 

Podajemy najw.ażniejsrze 'Zimi:any, jakie na­
.-;tąc::iiły w regulaminie gry. Gracze „Kukułe­
czki" nad.al skreślają tylko pięć licz;b. Nato­
miast losowanych będzie sześć liczb. Szósta li­
czba dodatkowa będzie tworzyła tak zwaną 
czwórkę oz plusem. 
Czwórkę z plusem losuje się tylko wtedy, 

ikicdy na wygraną I stopni.a przypada pół mi­
liona złotych. Kiedy nie ma zebranej sumy 
!Pół miliona, kiedy nagroda I stopni.a za pięć 
trafień jest niższa jak pót miHona, nie losuje 
się szóstej licz,by dodatkowej. W przypadku 
przelkrocrzenia 500.000 rzłotych całą nadwyżkę 
przeznacza się na wygrane specja•lne tj. wła­
śnie na wygrane z czterema trafieniami oraz 
piątą liczibę wylosowaną jako dodatkową. 

W obecnych grach, aż do chwi.U zgroma­
t!zeni.a sumy pól miliona, nie .bęclz!e los?wana 
szósta liooba dodatikowa, poruewaz w JedneJ 
z ~oprze<lnich gier (116 gra z 12. 7. br ,) pa­
<lła wygrana I stopnia z 5 trafieni.ami. 

Poz.a tym podajemy do wiadomooci. że uru­
chomiono E"Qecjalny fundusz na na1grody rze­
czowe - w myśl hasla: „Każdy gracz .,Kuku­
łeczki" - posiadaczem telewizora". Nagi;o~y 
rzeczowe (telewizory) 'będą już los-owan_e :vsród 
ticzestników gier 19 i 26 bm. nieza'lez.me od 
konkui·su z „Głosem Robotniczym". 

Dla wygody graczy uruchomiono dwa me­
cjaine punkty przyjmowania kuponów „Ku­
kułeczki" które będą crzynne w soboty do go­
<lziny 18.' 

. Jest to punkt nr 17 przy Placu Zwycięstwa 
1 r.unkt nr 18 przy Al. Kościuszki róg Za­
menhofa. 

No.we izmiany tworzą z „Kukułeczki" jedną 
z naJbardziej atrakcyjnych gier liC'Zlbowych. 

Przetarg nieograniczony I, li i 111 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym 

w Łodzi, ul. Obr. Stalingradu 118 

OGŁASZA 
I, II, IIl PRZETARG NIIEOGRANICZONY 

. 

na E{>rzedaż prayczepy ciągnitkowej (rzdemon­
towanej). 

I przetarg odbędzie się w biurze Ł.P.H.S.R 
W Łodzi, uł. Obr. Stalin.gradu 118 w dniu 1 
sieą::mi.a br. o godtz. 10. Cena wywol.a.wcza 
Zł 12.000. 

Gdyby I przetarg nie doszedł do skutiku-II 
Odbędzi e się w dniu 17 sierpni.a br. 0 godrz. 10 
- cen·a wywoławcza izł 7.800, gdyby drugi 
n.ie doszed·ł do s·kutku, III przetarg odbędzie 
s:ę 31 sierpni.a br. o godz. 10 - cena wywo­
ławcza zł 4.320. 
Wpłaty wadium w wYsokości 10 proc. przyj­

tnuje kasa Łódzkiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Sp1izętem Rolniczym w Łodizi, ul. Obr 
.Starngradu 118, gdzie można też ewentu:alnie 
obeJrzeł p~zycze.;>ę~w.,.:- g0:dzina-ch_pd .7„ do 15~ 

w Łodzi, ul. Piotirkowska 91 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 

Próchnlka g 10373 nych. Ilość miejsc og.re-
tki 134 Kor•cizy,..:.ńc::·s:.:k:c:i_. ___ TRZY pokoje iz ~uchnią niczona. Informacji udzie 
GOSPODARSTWO s!ed- w blokach wysoki pa.rter I la i zapisy przyjmuje 
miohelktarowe (ClZltery ki- zamienię na dwa po.koje ' NAUKA Łód21ki Klub Motorowy 
lometry od tramwaju lub z t.,uchnią, wygody i po- LPZ w Łodzi, ul. Piobr-

na remont lk.apifa·lny instalacji elektrycznej Il jeden kilometr od auto- kój oddzielnie lub d·uży L---------"' kowska 125 tel. 367-57 od 
·. d . 1 busu), łąka, rzarybione pokój z kuchnią w blo- - godz. 8 do god:z. 15. 

materiałów wy;konawcy. InformacJ1 u zie .a !ltaiwy, budymki mies.z.kal- kach 1 pokój . Llma<now- AUTOMOBILKLUB orga 
ora!Z śliol')e kosztorysy wydaje dział głównego ne i gospodarcze, ziemia skiego 31/35 m. 2. nlzuje kursy samochod~ 
moohanika. Do przetargu mogą przystąpić in- dre,nowa,na, pięlmy sad, POKOJ duży z kuc4cnią we 1 motocyklowe. Zap! 

'łd · 1 · ł wlasne - sprzedam oka- zamienię na mniejsze lub sy I Informacje. Al. Ko~ 
stytucje państwowe, €\PO zie cze ·i rneuspo e- zyjnie za 250.000 ził. Wia- na jeden pokój. Wioślar- ciusz,kl 61, tel. 212-39 w 
cznio·ne. Oferty należy składać na adres z:a- ctomość Ma·rci•na 15 m. la, 5,1ca 24/2 Karole<w. godz. 8-16 lub ul. Pabia I HOiNE I 
kładów do dnia 30 I:pca 1959 roku w zalako- oficyna. 13625 G EMERY'r w starszym wie· nicka 34 tel. 4B2-H od 

w.anych kopelrtach rz;t, ln.ai;>iseml • t„przzeta~? na ~i~M:,~ecfa°!ói P";śot~t~~~= tot{rn~~~.~~~~:, l?roe~~j~~i9~~ ~~~s! ~~::chodowe za- NAPRAWJA bez śladu u­
reinont k.a~it.a ny ins a acJi e eu{ ryc neJ • . cy w;<klu,,az,en.i. Biegań- POKOJ, kuc-hn!a, central wodowe kat. I, II, III szkodzoną garderobę je-

Otw.arcie ofer.t nastąpi w dniu 3 sierpnia skiego 17 m. 3 godz. ne ogrzewan·ie w śród- amatorskie TKWP. Za·p!- dynie cerOON-nia artystycz 
1959 roku. 17-20, 13400 G mieściu _ zamienię na sy Tuwima 15 w godz na Więck-0wsklego 23 -

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, ja!k. PLAC rz; ogrode1m u,5 mor domek jednorod'li.rnny, 0 • 8-20 tel. 258-GO. Rozpoczę sklep, M. Franko.ws.ka. 
również odstąpienia od przetargu bez podania gi spl!"21edam niedrogo. gi ·óde·k luib gospodarstwo cle kursu amatorskiego ZA.KŁAD :toto.giraficzny 

K P.cł01żenie ładne. Wiado- (może być poniemiecik!e) przysples.zonego w dniu oddam w dzierżawę lub 
przyczyn. 5289- mość Bur.zeni1n, KoŚ<:ie•lna Ofer ty plsem.ne „13449„ 11. VII. I 25. VII. 59 r . odstąpię z powodu cho-

23 pow. Sieradz'-·---- Biuro Ogłoszeń Piotrkow- POLSKI związek Mo.to- roby. Główna 62, Fr. Mu-
2-HA-ŹIEMI, zaoodowa- sika 96. 13449 G rowy organiz'Llje Kursy la-i·CtZyk. 13528 G 
nia w obrębie Łodzi pil- PILNIE postzlu.kuję p0>ko- Samochodowo-motocyklo- POSIADAM lokal we wla­
nie sprzeda,m. Oferty pi- j:.i rz; kuchnią parter lub we amatorskie. Zgtosze- snym domku (z silą), 
semne „13508" Biuro o- k' d nia indywidualne i zbioro 20.000 tys. gotówki - o­
głos.zeń, Piotrk.ow'51ka 96. I ,rEftr~. Wa1;'~ ~ 0 0

,; wll przyjmuje se.kretariat czekuję propozycji. o-

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
KOPACZY, rc>botników nie W'"i,.W.alifilk.~wa- m wien a. ee onowa w Łodzi ul. Piotrkows•ka ferty pisemne „13518" Bm 

J"" 2i7-84 po godz. 20. 18~ w godz. od 8-18, tel ro Ogłoszeń, Plotrkow-
nych zatrudnimy na terenie Łodzi. Dla za- I ~ DWA pakoje, kuchnia w 276-43. 5284 K tt<a 96. 13518 G 

miejscowych hotel robotniczy. Zgłoszenia przyj KUPNO . blokach zamienię na tr.zy KANDYDACI na kierow- LOKAL skle~wy w śród 
mui·e Przeds1·ębl~rstwo Rob;., Inz·ym·eryjnych w bloka.ch lub podobne cA -w z•wo"owy,ch oraz ,,,_ 

. · "" "'• ----· Warunki do omówienia k-"'i·erowcwy z"'awodowl, któ mieściu posiadam Łódź, ul. Kilińskiego 119. 5250-K Telefonować 217-81 po rzy chcą podwyższyĆ przyjmę wspólnłka. Wla-
PRZĄDKI na wrzeciennice i obrącrzniaki, po- PORTRETOW olejny·c·h z godz. 20. 13472 G kwalifikacje do kat. II domość, tel. 348-37. 
m czk. k k k• okre&u lM 1870-1913 rza- MIESZI{ANIE po•kój z lub I uz.ysku,ją pełne kwa HODOWCY! S<mika.m 

aga . I, przy ręcaczy, t a.czy, przewijacz 1, kupi kilka Państwowy kuchnią z za,ltladem fryz- lifikacje na ku·rsa,ch Pol- wspól-nilta dysponującego 
l'~botn1ków nie wyikwa•lifikowanych, robofaii- Teatr Nowy, Zachodnia jerskim zamie·nię na je- sklego zwią.,,ku Motoro- terenem, względnie sprze 
kow podwórzowych i rewidenta ~trudnią od 93• tel. 381-34· 13444 g de'n pokój w śródmieściu wego w Łodzi ul. Piotr- dam lisy srebrzyste (!de-

Z p B F n-• • , • ... _d i ZEGARY-, --z~i~b~- Łodzi. Wiadomość Zduń- kowska 14!3, tel. 278-43. alne czerń 1 osrebrzenie), 
z.araz · • • im. • ..,.-„ierzynsk1ego W "-"' z • d.?.i1ki pC'IJ)sute używa,ne ska Wola. Plac Wolności Przystępne warunki opla·t platyc.owe (jasne i ciem­
ul. Piotrkowska 293-295. Zglosrzenia przyjmu- kupuję na C!Zęści. Plac 8, .ran Sa·rn·!:!5· 13473 G i nauczarrta. Zgłoszenia ne) ora:i: niebiC$kle. war-
je dział kadr w godz. od 8 do 15.30. Tamfaniego (bazacy) bud- CZĘSJrOCHOWA ul. Do- ;.ił:Iywidualne i zbiorowe szawa., tel. 312-901 od 

,,,. ka zegąrmi,skzows.ka. magall!ikich 3-2 orzeSJZlko codziennie o<I godZ. 8-18, I godz. 19. 5283 K 
INLlYNIERA z kilkuletnią praktyką farbiar- zamienię miesZlka.nie 

ską na stanowisilw kierownika farbiarni na I SPRZEDAZ. I dwu'Pokojowe nowoczes-
tkani1,y pluszowe bawełn ane. wełniane, z włó .ne na mies21kanie w Ło-

• dzi. 13520 G 
kien sztucznych i syntetycznych. garbowanie ._ ________ _,_ 

2 
POKOJE z kuchnia w 

przędzy i luźnych surowców włókienniczyoh Swictnicy zamienię na 1 
poozukuje od zaraz Fabryka Pluszu i Dywanów CEGLĘ białą, pełną, :for- pokój w Łodzi. Wlado-
im. „Tadka" Ajze.na w Łodzi, ul. Kilińskiego mat normalny kl. I pole mość, Llmal1ows•kiego 
nr 102. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. ca Hurtowa S·przeda·ż Ma 12/2. 13521 G 

terialów Budowlanych M. 2 POKOJE z kuchnią 
15 ZBROJARZY budowlanych wykwa.lifiko- R:lekieckl, Bydgos1Łcz ul. przedpokój w S-z,czeclnie 

E. Pla,ter 20. (centrum) izamlenię na po 
wanych przyjmie do r;>racy od zaraz Łód2ikie MASZYNĘ „Sin.ser • Si- dobne lub mnie,jsze w Ł_o 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych Odcl-1 manco" sta.n bardJZ.o do- d'li. Wladomość Łódź 
nek Budowla,no-Montażowy nr 3, Łódź, ulica bry nada.jącą się na robo- Więclkowskiego 10/4a. 
BO-CZiUa 10. 5254-K ·i ty k·rawieckie, cholew- MIESZKANIE w centrum 

karskie, galainterię ;t'.,órza Rzeszowa dwa pokoje, 
Dypl. INŻYNIERA ze specjalnością maszyn ,ną - sprzedam niedrogo. kuchnia. przedpokój . 

. . . . b 1 t Wiadomość Piot11kowska wszy!ltkie wygody, cen.tra! ceram1c21nych i ruiajomosc1ą robót udow a-

1
. 22„_•=. 13638 G · 

• "" ne ogrz~an1e zamienię 
nych pmyjmie n.a stanowisko dyrektora tech- MOTOCYI{L „Ja,wa" 250 nA podobne w Ło,dzi. 

Unieważnia • 
Slf:ł 

pieczątkę służbową zagubioną dnia. 23. "1. 

1959 roku o brzmieniu: 

„PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOVVE 

ZAKŁA1'Y MIĘSNE PRZETWÓRNIA 

w Łodzi, ul. Inżynierska 1-3. 
16". 

Obwieszczenie o lic„tac!i 
ruch cmości nicznego Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Re- na szesnas.tkach "tan bar- Bliższe info!'ma,cje Łódź, 

mon~e Przemysłu Terenowego w Zgierzu, drw dobry sprzedam. Tel. tel. 268-34 w g.octzina·ch 
ul. Rewolucji 1905 roku nr 20, tel. nr 140. Wa- 361-33 godf.l. . 16- 20· popolti.dtnio __ w-'y'-c_h_.____ Km. 391-59, 

k d • . . 5253 K KASĘ ogniotrwałą sprze- SAMOTNA na11,co.:vciell<A Komomiik Są.du Powiatowego w Zduńskiej 
run -i O orrr:owien1.a. .::_ - dam ta"1iO. Łódź, Sucha pos.7'ul.tuje pomieszetzen1a 
2 MISTRZÓW do nadzoru produkcji wyro- Il m. 2 Marciniak. subJc,Jtator,-1kiego na okres Woli 
·bo' w m~t,alo\vych ~~trudnią na•tychmiast Łó-1 DREWNIA-CZKI plażowe mim. Oferty plsemne Ignacy Jakowicki, mający kancelarię w Zdun-

~· ,,,.. t „13550" Bi,uro Ogtos.ze!l„ k" · Wol' l ł.; si 13 ds · 608 dzkie Zakłiady Przem. Guz.-GaJa.n.t. w Łodzi, i klapki tanie e0>te• yc.zne Piotrkows·ka 96. s te.i 1 u.· a ,rn na po taw1e .art. 
t 61 63 W lk l 'f'ik · poleca pracownia Więc- k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że ul. Zaką na - . yrma,gane wa 1 1 acJe: kowskiego 44. 16212 d 

1 
frednie technic·zn.e i 1 u e 1a pra ·ty n.a CEGLĘ w dobrym ga- LEKARSKIE d k 'lk l tn" k ka [ I nia 20 ipc.a 1959 roku o godzinie 9 w Siera-
podobnym stanowisku. Warunki pracy i t'la- tunlm hurt.owo i detallcz zu, ul. 15 Grudnia 61 odibędzie się pierwsza 

· · z l · b' t · nie z dostawą ;;przedam licytacja ruchomości sldadających się z kre-cy do omów1e111a. g oszerna oso J.S e jprZYJ- drz. ., , • "----------"" d 
muje dziar zati·udnienia i płac w godzinach i'3:l. 525-15 od go i3~~1 d~ ensu stołowego orzech góra oszklona, toa-
od 8 do 16. 5264-K MLECZKO ps,z.czeJe 80 zł Dr BIBERGAL specjall- lety jasnej nowoczesnej, szafy iasnej o dwóch 

sta chorób wenerycznych drzwiach śrcdEJk oszklony. kanapy kr:vtei r;>lu­
TECHNIKA budow~anego z.atrudnią Łódzkie gram ta·bletki 120 - po- skórnych 16-18. Piotr-

leca Przybyl!El!{i, Poz.nań, kow,,.l<a 134 835? e szerv. stołu OW.alnego ciemny dąb, 6 krzesel 
Zakłady Gastr-Onomiczne - Zachód. Zgłosze- Marszabkows.ka 10. dębowych wyściełanych pluszem. szafy o 

· d 1 Ob St i · Or RF;ICHER specjal!sta -
nia przyjmuje s€kcJa Urn ·r u · r. a 1m:ra- z OPONY nowe z d~bka- chorób weneryC'ZCl:vch dwóch drzwiach jasny dąb oszacowanych na 
du nr 2 w godz. od 8 do 15. 5288-K mi 5~5Xl6 sprzedam, Ki- r.kórnych 8-9, 16-19 - łączną sumę zł 10.600, należących do Antonie-
SzWACZK1I::Owerl-0~ia.rki i stebnttwaczlq o- lh>skiego 199- 3· 13538 G I Piotrkowska 14 go Cieślioki_eg. o. 
raz r~b""'-ików ma"'azynowyc:h zatrudnią SAMOCHOD--'Oso·b:•wy Dr CHĘCINSKJ - spe-v v·„• "' morl<:l Skc·da 5,przedt.·m o- c.Jalista skórne, węneryczl Ruchcmosc1 mozna oglądać w dniu licytacji 
Z.F.Dz. im. T. Dura.C7Ja. W Łcdzi, ul. Nowotki lkazyJnle, J. Dąbro-wri'tie- ne - Piotrkowska 157, W miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

l,nr.-_..fl5.rZg\_~,~~-lloia P.+.'.?.Ximuję. dział kadr. , g~ ~46.. ·" • 135;4~ G!fl'Ont ,i; P.l~~o...1.f::"Ji. . Kcmorniik (-) I. JAKOWICKI. 
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Udana uroczystość . XV- lecia 
meczu ze strzału karnego biJ1:e,go 
przez u:owala. 

, J AROSLA W NIECIECKI 

!"'mNri ~~~~" 
sportu łódzkiego 

Drużyna gości w pierw.sizych mi zastygł w rzeźbie 
nuta.cl1 narzuciła ostre tempo i 

Od 30 fat mieszkam przy pao:mjąoych na tym rynku. Zr>a 
Zielonym Hynku. ·Mam więc szlą jak on może być sprzątany, 
skalę porównawczą, gdyż za- kiedy targ trwa bez przerw~, 

wsze bylo tu targowisko i co- Należy przy tym zaznaczyc. 
dziennie .ie oglądam. Muszę że jeszcze przed 3 laty han„ 
jednak ze .smutkiem powie- dlarze, którzy pos:iadali stra„ 
dz.i.eć, że tak źle jak obecme, gany, codziennie po p0ludniu 
nie bylo tu jeszcze nigdy, .sprzątal.i je, a specjalny sa„ 

Kałowice-Bukareszł 1: O 
Sałacińskiej, Graba 

• Zwycię­
i Niemir­

Brawo, gimnastyczki Tram­
wajarza 8 Piękna defilada 

zanosiło się. że zaaz,ną sypać się czlowiel' z dyskiem 
do bram.ki Katowic ostre, a nie- Mi;ronie.„ 
be2lpieczne s-tr:za-Jy, ale piłkarze Dyslcobolu świata 

sł wa 
skiego 

Buka•res:ztu szybko opadli iz sił i Symbolu pięlcna 
gra się wyróv;,nała. Sławy. „ sportu„. 

W 30 min. sędzia SzperUng po- Ja • dyktował strzał kamy i zespół Edmund 
Kato<Wic izac.ząl vrowadzić 1:0. Anno Domin' 

Po ?.";mianie stron a.tak drużY'tlY MCML 
Katowic nie potrafił w~"korzy.stać IX 

Otóż przepisy prawne po- mochód-polewaczka zmywał 
zwalają na prowadzenie han- caly rynek, który powm 

kilku dogod.nych sytuacji. w dru Choć nie Grek 
ży.nie naszej znaC!.Zinie lepiej gra- Ale Polak B?'at 

dlu w g-0dz. od ti do 18 oraz przysypywano wapnem chlo„ 
zobowiązują do utrzymania rowanym. Obecnie hand.larze 
porzą<i.ku. 'l'ak mówią prmp1- pozostawiają wszystko nakry„ 
.sy, a życie9 Handel zarówno wając brudnymi szmatami :i: 
hurtowy, jak i detalic:zn.y trwa workami. Siedliskiem br.udu 
tu niemalże przez 2! godz.iny. .są też jatki z mlę&em zale„ 
Toteż stale na rynku panuje dwie raz w tygodniu w po.. 
hałas powodowany przez po- niedzialek sprzątane i ·ooo„ 
jazdy konne i mechaniczn<S, a zujące stale wokół rynku k~ 
w dodatku nad tym wszystkim nie. 

Mieliśmy WCZ<l'l'aj bardzo milą 
uroczystość zorga111iz.owa:ną z o­
kazji XV-lecia PRL. Na stadio­
nie przy AL Unii startują lekko 
atleci, kolar:ze, są gimnastyczki 
i gimnastycy. Odbywa .się defi­
lada. Słowem wielkie &więto 
sportu łódzkiego. 

na na.s.z;ej bieżni Grab z LKS 
zwyciężając w cz.a.sie 4.04,6 p.."7Jed 
Ch1>jnackim i Słupeckim. 

ła defensywa niż atak i jedy-nie Kołowrotem gwiazd 
zb'iegowi, i to szczęśliwemu zbie Zakołował globus 
go•Ni okoliczności należy przypi- Na trawę spadl 

Bieg sztafetowy przyincxsi zwy­
eię.:;two drużynie Spolem prz.ed 
LKS i Startem. 

sać to w każdym razie cenne zwy Księżyca dysl~ 
c,ję&two Katowic. Rekordziście 

Już od godz. 15 zaczęli wal­
czyć na bieżni biegacz.e. W bie­
gu na 100 m kobiet ZWY<:iężyła 
Sałacińska. (Społem) - 12,4 przed 
Hajduk j Dutkiewicz. 

Baliśmy .się o kolaJ!'zy, którzy 
mogli spowodo<Wać kr.aJusy, ale 
mlodzioeż nasza dobrze się spisa 
la i wyścigi były intereSIUjące, 

Wyścig drużynowy wygra? ze­
.spół V7161miarza z Pabiamc 
przed Metalowcem, a w wyścigu 
au.stralijsikim bezkonJ\'./UJ'€1Il.CYjny 
był Niemirski ze Startu. 

W pozostałych meczach tumie- ! RekorJzis·ia 
ju XV-lecia, Warszawa wygrała z W hold.zie 
Berlinem 4:1, a reprezentac.ja So- Tobie antyczny 
fii po•konała drużynę Budapes!ltu Mironie 
4:0 (1:0). Cz.warty mecz między 
Kral.<;owem a Bratyslaw'! przesu- 59.91. góruje wpr-OiSt nie do z..'lie.sie- Rozumiemy, że nie można 

n.ia „ryk" i przeklel'istwa, za- zlikw.i.dować rynku, bo mia„ nięty rzostał na inny termin. (n) ______ -..:::..;:,„.._ __ _ 
pijaczonych handlarzy WYl'Y- 1 · · ' · ta ,,, 
waJ·ących sobie skrzv-nki z to- I s o mum po.51aaac rgoWJSiiO, 

Interesują'°° wypadl bieg na 
1.500 m męż.czyzn. Dobrą formą 
i ambicią zabłysnąl raz jes.zcz,e Jes2X!z;e ws.pornni.eć trz.eba o 

sukoesie trampkarzy 57lkółki 
Ośrodka Szkolnego nad trampka 
rzami Ośrodka LKKF 10:0. W 
drużynie zwycięzców najlepszy 
był KOl'Zeni~wski. 

Elek Grabowski zgłoszony do wyścigu 
,,Dziennika Łódzkiego" i „Gwardii" 

„ ale nie rozumiem jak można 
wa.rem. Proszę ooble wyobra- tolerować taki stan sanila~­
zić, jak.im wtedy koszmarem ny, w dobie, kiedy obowiązu„ 
staje się noc przeznaczona c1o je ustawa o przestrzeganiu 
odpoc.eynku. czystości w miastach i ooi.e„ 

Wiem, że w innych mia- dlach. 
stach Polski np. w Poznaniu 

jzobaczymy w lodzi 
re.prezentantów 

Szwecji 
na torze żużlowym 

Czeka nas niebawem jes2cze 
jedna wielka sensacja. sP-O<I"to­
wa. Otóż Polski Związek Mo­
torowy przezna,e-Lył Ł o d z i 
zorgan!'ZO'Wa-nie to-warzysk!iego 
meczu z drużyną reprezentu­
jącą Szwecję w wyścigach żuż 
!owych. 

szwed.zi pierwszy m~z roze­
grają w Warszaw•ie 22 bm., a 
w Łodzi sta.rte>wać będą 24 bm. 
na tone przy Pl, 9 Maja. 

W reprezenta.c,ii ~wecji jest 
4 zawodników, któny za,kwa­
lifik.owali się d,o m.is>trzos,tw 
świata, a więc rMem zobaczy­
my żużlowców wysol<iej · kla­
sy. 

Nwwlska z31W'Odników 1 dal 
s-ze s.zczegóły podamy jutro. 

(n) ..... .......-.. .................. ""' .............................. ..... 

Gra orkie.st.ra Tramwaja.rzy. 
N a sta<lłiO!ll. wYOhodzą 2le.sipo<ly p-o 
srerególnych klubów ze s-z.tam.da 
rami i traruiparentami. Na cwle 
pochodu kroczą nasi najwy>bit­
niejsi s;portowcy, byli oliinpijczy 
cy: Jadwii:·a Wajsówna, B-Ole­
slaw Banaś i rnistil'z sportu Sta,­
n.isla,w Ba1·an. 
Przewodniczący LKKF mgr 

Adam Torzewskii wyglas:za. oko­
licznościowe przemówienie, mó­
wiąc o osiągnięciach SipO'I"tu lódz 
kiego w ootart:nim 15-leciu. 

Naje.felcliawniej w de!iladzie 
prezentują się ze&poly: Gwardii, 
LKS, Społem, Startu i gimnasty 
ków Tramwajarza. 

N a zalrończenie def.hlady gim­
na.s,tycy' popisują się przed pu­
bli()znoścją ćwiczeniami wyko­
nanymi w marszu, zakońCZO'.llY­
mi p~ramidą. 

Meoz piltrnrsk1 BUJka-reS!l.lt - Ka 
towice oglądało około 10 tysięcy 
widzów. Mało interesujące to spo 
tkanie zakończyło się "'wyc,ię­
stwem Ka'towio 1:0. Bra.mka ooo­
byta .zostafa w pierwszej ,połowie 

DLIQ:o bo ae: 13 kolarzy 
zglooiła wczocaj do wyścigu, 
„Dziennika Łódzki.ego" „li'war­
dia'' z Warszawy. 

Oto kolejność zawodnikóv;r, 
którzy r.a wyścig do Lodzi 
przyjadą, by reprezentować 

Kurs instruktorów 
szermierczych · 

W TomaStllowie naq Pilicą ZOTga­
nizowany jest &urs dla ,kandyda­
tów na instrlllktorów szermier­
czyoh. 

Kurs prowa<lrz.ony P'r!Zez Jerzego 
Rybickiego potrwa kill<.a dn,i. 

Dziękujemy 
za ~,Szarotkę•• 
PSS Społem 

Lechia (Tomaszów) w dniu święta 15-lecia 
otwiera stadion sportowy 

PSS „Społem" Oddział Okrę­
go"'-y m . Lód1i -'- oilftail'OWa.llł. 
wczoraj cenną na,grodę dla ko­
lar.i:y biorący-0h udzial: w wy­
ścigu „Dziennik.a Łódzkiego" 

„Gwardii''. 
Otrzyma-liiśmy „Stun-otkę". 
Trzeba nadmienić, że k<>Iane 

ba-rdzo cenią tego typu a.pa.rat 
radiowy. gdyż częst-0 przebywa­
jąc w ·drodze lub na. oboo:ach 
mają imo-.imość uprreyje,mnia­
ni.a. sobie ma.su. 

Jeden % najpopułarniejszycb 
klubów sportowych na terenie 
województwa łódzkiego - Le­
chia z Tomaszowa jest w prze­
dedniu wielikiej uil'OCZystości 
sportowej związanej z otwa1·­
c:em boiska sport.owego i 
wręc:ze:nia sztandaru klubowi. 

Protektorait nad uroczystoś-

straceń, otwaTcie stadionu i 
odlslonięcie tablicy pamiątko­
wej, przemówienia okoliczno­
ściowe i życzenia, odsłonięcie 
sztandaru, wbijanie gwoździ i 
wpisywanie się do księgi pa­
miątkowej, dekoracja zasłużo­
nych działaczy i zaw~ów, 
defhlada sportowa i zawody. 

Za nadeSła-nie cennej na.gro­
dy PSS „Społem" serdecznie 
dziękujemy. 

c' ą obją! przewodniczący 
,uKKF Wlodzimierz Reczek. 

Uroczyste otwarcie .stadionu 
XV-lecia PRL nastąpi 19 bm. 

Uroczystości Lechii zbiegają 
się z 35 rocznicą ist.nierua te­
go zasłużonego klubu. 

Z okazji tego święta składa­
my tą drogą Robotniczemu 
Klubowi Sportowemu „LEchLa · 
najserdeczniejsze g.ratulaicje 

o godz. 9. ' 
Program ;przewiduje: prz.c­

mal"SIZ zawodników i działaczy 
ulicami m. 'l'oma1S2l0Wa i złoże­
nie wieńców pod pomnika­
mi poległych i na miejscu 

życzenia ow<><:nej pracy dla I 
dobra · .sportu polskiego. 

(n) 

{83J 

Strzeżonego.., i ta:k dalej uśmiechnąl .;;ię, 
manipulując cienkim nairrzęd:ziem z giętkiej stali„ 
- Robota dla początkującego. Obok wyplamio­
nej do ostateczności marynarki, el-egancki gar­
nitU!' z importowanej „s.e!Mi". Wyik01iczienie 
ws.kazywało na dobrego krawca . .Ta&niejszy pro­
,„tokąt na podslrewoe znaczył miejooe odprutej 
firmy„. Dlaicrego odpruta - oglądał z zastano­
wieniem - i dlacrego ten garnitu:r jest sza r y? 
W kie.o;z,eo:iiach nie zna1azł n1c poza okruchami 
tytoniu. Roztarł w palcach, powącha?. Amery­
kafu,ki. W dolne~ .szufladzie, pomiędzy stertą 
zdeptamych kapci, pantofle na grubej „.słom.in.ie". 
Wpra.wdzi·e nie żółte, tylko jas•nowiśni<l'We, ale 
niewątpliwie te .same, o których opowiadal pa­
stuch. Dało się je.siz.cze odczytać nazwisko j.ed­
nzgo z najdroższych s;rewców Warszawy. Kupił 
po drodz,e? Wcale nie było takLe pr<lls.te. Obu'\vie 
to21:io &?Jewca moż,na było nabyć wyłą>C'Ziilie w jego 
wa.rsztacie. 

Sz::i,ry garnitur, ,ia~owiśniow-e pant<llfl-e„, A 
j.eżeli Gans.tecki prz.ed wyjazdem z Warea.awy 
wrócił l!'1a chwilę do .swego mieszkania, by .się 

przebrać? Dozor mógł go nie zauważyć. Malo 
prawdopodobne, aJe prz.ec1ez niewykluCl'llOITle. 
Zresztą jakież ilnlne można b,Y znaJeźć wyt.Łwma­
c.zenie? 

W komodzie groch z ~ustą. Sprawiało Wlt'a­
żenie jakby umyślnie napchano tu stertę gałga­
nów. Moż.e i umyślnie. Choćby ta cygat'i11iiczka ~ 
tri.ymal ostrożmie prz.ez chu.stkę . Prawdziwy bur­
sztyn, ustlllik ze s;riebra, bogato inkrusWw8111Y 
zlotem. Kooztowne ca>eko. Jedna seria z garni­
turem i pantoflami? J as.ne. 
Wyjąl lupę. Odci&ki palców? Było ich cale 

mnóstwo. Wyraźine, illlJlle zama.;aine i j>eaZCze in­
ne prawie calldem zatarte. Różni.ca w wi~za­
niaich linii papi1amych WISlka~waJ.a, ?-e mus1alv 
pochodzić oo najmniej od dwoch osob. S:zko~~· 
że nie wziął ze sobą pr,z;yborów dakityl01Sccop1r 
nych. Na żale było za późno. Położył ustllliik :r:a 
da.wne miej.we i .szuk.aJ: dalej. Na .s.amym. dni"! 
..-z;uflady, za'vi.niątko w gazetowym papier.ce. 
Portfel z kozl:owej .skóry. Zloty monogram .,SG". 
Dowód ooobilSlty, prawo jazdy, legitymacja SARP 
- wszystko na na.zwisko inżyniera Stefana Gair­
steoltiego. 

Zawiną! z powrotem ]J-Oll't:fel. ~ 1Wszy;;,1Jko się 
zgadzalo. W pierws.zej chwili ods.unąl _na bok 
dwa prootokątne pudelka apteczne, dopiero po­
tem przyjczal się im z uwagą„. Ks;ztalt wewinę­
trzinych paegródek w.s.1rn:zywaJ:. że zawierały 
przerltem jakieś niewielkie am.pulki. To kojaa:zy­
ło się z wizytą Garst•eokiego u do11:tora Bo.~011-
czyka. Kojarzylo .się takż.c z czymś j-e.:;z,cze b:i.r­
dziej odległym, ale to drugie .skojaez.enie by­
lo tak mgliste i nieuchwyt-:n.e, że pomimo wysiil­
ków nie potrafi~ go tymczas.em skonlcr.etyzować. 

barwy popularnego a jedno­
cz.eś.nie jednego z najsilniej­
szych klubów sportowych w 
Pols.:e „Gwardię" wars.za w­
ską: 'l'lustocho•,vicz, Lasak, Ka­
miński, Kaluski, Grabowski, 
Kubas21ewski, Steidten, Kowal­
ski, Plodzis.zewski, żmuda, Kla­
bi.ński, K.ruplń.ski, Różycki, 

Najpopularniejszym z tejl 
gromadki Jest bezs.pTzec--..rJ.ie 
Elek Grabowski, który w HJ5fj 
roku zwyciężył w naszym wy­
ścigu. Elek Grab<l'ws.ki. pragnie 
raz jeszcze p!'zypornnieć :>ię 
publicz;ności lód.z.klej i niewąt­
pliwie odegra on poważną rolę 
w walce o pierwsze miejsce. 

Obok Elka Grabowskiego zo.. 
baczymy seniora Władysława 
Klabińskiego, który nie jeden 
jeszcze raz da znać o sob\e 
mimo 'Swoich lat. Klabii1skL i 
Wrzesiński, o którym pisaliśmy 
wczoraj tworzyć będą tandem 
najstanszych wiekiem kolarzy 
biorący~h udział w wyścigu, 

Cieszy nas, że Gwaro:ia zglo­
sila, wszystkich swoich najle­
p.sz~ zawodników, co uczynl 
chyba w najbliższych dniach 
również drugi liozny i shlny 
'ldubo warszawska Legia 

-
Młodzież szkolna 
ćwiczy w Wałczu 

~n), 

W W&Łoa:u trwa obeooie Oibóz 
treningowo - Jcoudycyjny łódzkiej 
mt<>d.zieży srz.kolnej. Chloipcauni o­
pieimją się trenerzy Dr-obilk, Ru1p-
niewslci i Bogusz. · 

Po turnrusie chłopców r-Oi2'<PQciL­
nie się obóz dla dziewcz.ąt, któ­
rv trwać będzie 26 <lni. 

Wyj al2ld wyitypowanyeh uozennic 
nastą,pl 21 bm. o godZ. 8 rSJno 
Zbióvka przy ul. Kope1,niik.a prrzy 
wy1ocie wejścia do Pa.rtk,u Ponia­
towskiego. 

'Ilrene,vkaml dboou drziewoza1 
będą: MartynowiSlka, Iżabe1k, Bud­
nLk i Sziuba. 

Program PT!1A!!W~dntje: gry spe>r­
towe, pływa.nie, ikosa:yikówlkę· i 
lek:koarolctylkę. (n) 

i BydgosZJczy targi odbywają Droga ltedakcjo, bard~o 
się od godz. 6 cl.o H i już 0 prosimy o interwencję i za„ 
godz. lG nie ma tam śladu po interesowanie tym stanem 
targowfoku. Nie rozumiem rzeczy od.powlednich wladż1 
też jak można dopuszczać ..io Przy sposobności chcę za,zna„ 
używania w miejscu publicz.- czyć, iż spraw~ tą przed dwo.. 
nym wyzwi.s:k i klątw zwłasz.- ma miesiącami zainteresowali„ 
cz.a, że w jednym z' okolicz- śmy Prez. DRN Polesie, ale 
nych domów mieści się szk.o- niestety w dalszym ciągu 
la. wszystko jest po dawnemu. 

Drugi problem to spra~·a JANINA pAWEŁCZAK 
vvprost karygodnych brudów Łódź Zielo-ny Rynek 9 

~~~~~~~-'---~~~~~~~ 

Ra.J.io tatawizja. • L 
PIĄTEK, 17 LIPCA 1959 R. 

I PROGRAM 
8.35 Miurz.yka i aktual11ości. 9.00 Dla 
dzieci starsrz.ych słuchow;.,t<o pt. 
„Płyn.ie Wisła, pły1nie · ', !l.30 p.o.lki 
i ob<'N'ki gra Orkiestra PR. 9.10 
Dla przeds:zikoli i <l2iecil'1ców opo­
wiadanie pt. „J„k 'Ilrawisia gości 
przy,imuje". 1-0,00 Koncert rozryw­
kowy w wyik. Ma.Jej Or:'ri:iestry 
Rozgłośni Slą,Slkiej PR. 10.30 „Na 
weso~o" . 11.l<l „List rz; Nos.kowa" 
- humoreska. 11.30 Koneert so­
Iistó\li. 11.57 ~ygnał -c$asu 't hefnał 
z Wieży Ma>l'iackiaj. 1~ .'04 Audy­
cja 2e wsi i o ws!. 12.35 Z całego 
świa.ta. 13.55 Wiadomości. 14 .00 
·M~a·<lila ~s1'Jdcb.„11Ul'l· Tul­
fornnacje. 16.05 Muzyika rozrywko­
wa. 115.30 Z życia Zwią,zilm Ra­
dzieckiego. :W.OO Wiad()mości. 16.()j 
AUldy>ej a a>ktua1na. 16.15 „Sce11a 
poi.ska - N1na Alndryc:z". 17.16 
Tema,ty<ka ba,tali&tyc111na w murz:y­
ce symloni.,,,nej . 17.45 „Radio-Re­
kilam:a". 18.00 Wiadomości. H!.05 
„SpotU<a,nie "' pisarzami - Julian 
Stryj.l<<>WS'ki". 18.25 Nowe nagra­
nia Ookiestry PR w K>ra.ko-wie. 
19.05 Uniwe·rsytet Radioow·y. 19.15 
Polska muzyika Ludowa. 19.:Jo 
„TrzęsawiSko" - odc. pow. 20.00 
Dz.iennik wieczorny i ma,garzyn 
sportowy. 21.00 Melodie tane=e. 
21.15 „Pemym glosern o s,prawach 
młodzieży". 21.40 Muz. roo:rywko­
V\a· 22.12 Melodie tan. 22.25 Miłoś­
nikrun muzyki kameralmej. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 

II PROGRAM 
5.30 Wi·adomości. 5.36 Muz. po­

rarnna. 6,30 DrZlienn.11< poranny. 6.40 
Mm<:. pora~ma. 6.50 Gi.n111astyJ<a. 
7.00 „Radio-Re1kil·ama" . 7.15 Mozai­
ka mwzycizna. 7.30 Drzienn'l< po­
ra-nny. 7.40 Mu>:. poranna. 8.30 Wia 

domości. 8.36 Przegląd pra.sy. 8.4il 
Organy kinowe. 9.00 Muzyka l'O.Z.... 
rywkowa. 9.30 Poranny koncertl 
muzyki operowej. 10.ao Aud:v~ja: 
Jite1·aL•ka. 11,00 Spiewamy pieśni J.. 
piosenki. 11.30 Słuchamy orkiest=­
rozryWlkowych. 11.37 Syginał cza~· 
su i hej·nal z Wieży Mariaoltiej~ 
12.04 Wladomości. 15.00 Wiadomo4 
ści. 15.10 „Swojskie melodie". 15.:J{J; 
Audycja dla dzieci starszych ..... 
Roz,mowa pt. „Z wiratrem i pod. 
}Viatr". 16.20 (Ł) - Koncert ro.z., 
I•ywkowy w wykonaniu Orkiestry 
Smyczkowej LP.PR pd. Henryka. 
Debicha. Jan WoroszyUo - tenor. 
16,05 (L) Polskie pieśni chóralne. 
l6.~0. (J;,) Uwertury do oper Stani„ 
sława 1vrcini1uszki. 16.40 (Ł) „Run• 
da z piose.nką". 17.00 (Ł) Koncert 
wybitnych solis•tów. 17.25 (L) Z 
cyklu „Wieczory teatralne" - fe­
lieton Stan-isława Bruc.za pt. „Po..; 
wrót „Niebosl<iej komedii". 17.45 
(Ł) Ut\>łoq'.. ,rozrywkowe kompo• 
zytorów lód.zkich. 18.00 (Ł) Łód.zlki 
dzien.nil< radiowy. 1:8.25 Felieoton 
Mar-celego Jorsta. rn.35 Muzyka \ 
aktua1Lnoś·ci. JO.oo Wiad-0.mośei. 
19.15 Audyc,ja aktuaJna. 19.30 Kon­
cert symfoniczny. 20.07 „Geogra­
fia pr.zyja~'.ni 11 

- \vs..po.m1nieinie '"r. 
B!·erz.y. 20.29 d.c. koncertu symfo• 
ni~nego. 21.26 Z kraju i ee śvda­
ta . 21.51 Wiadomosci sportowe. 
21.54 Melodie rozrywkowe. 22.0;; 
, 1.Joanna" - sluchowisko. 23.05 Do 
taii.ca grają orkiestry. 23.50 Ostat• 
nie wiadOlmosci. 

TELEWIZJA 
18.30 Tele-Echo (W). 11l.Oo Dzfen­

ni1k telewizyjny (W). 19.20 W kra­
ja,c,h socjalizmu (W). 19.30 „Trąci 
w Palacu Spra,wiedii·wości" sztukfl. 
w 3 a.ktacl1 Ugo Betti (W). 22.15 
OstaJtnie wiadomości (W). 

WSU!Il.ąl szuflady, pcJ12Jamykal wytrychem. Bra- · 
kowalo jesizcz.e jednej rzeczy. Skórzamy plaszcrz: 
staIJ.owił zbyt po.ka.żmą S7ltukę. by go pwe.chowy­
wac w szafie, do której w każdej chwiili może 
zajrneć ktoś obcy. Po pr.zedwleglej ISltronie sieni 
zr:iajdowa.ła .się druga i.zba. Ta jedinak chyba też 
nie wchod2nla w rachubę. Racz.,ej jaki·ś strych 
bą?-ź piwmca. Na początiek wybrał strych. Wą­
skie stopnie krętych ochodów. Pod <Slpaidzistym 
d.ach·em było demno i duszno. JeclJna &knY!llia, 
druga - je.st! Teraz już cały kompl,et. Było 
W\S.ZylSlbko co cuow·iek mi.al n.a .sOJbie i przy &obie, 
tylko nie było ęamego czl<l'wieka. On z.resiztą też 
musiał =aj-dować się gdzieś w pobliżu. Mało 
prawdopodobne, by ry:zykowali wy.noo:z.ierue gdrziieś 
dalej. Ziemia, to najlepszy schowclc. 

- Dobrą - oczy Ireny .stały się nagle pu­
ste i niewidzące - dla kogo? 

- Dla nas wszystkich. Zobaczysz. Jakby pierw• 
szy promyk jasności w tym okropnym mroku. 
Oby tyLI;:o nie p.rzyszla za późno . .Jutro„. Bo­
że ... Już jutro.„ Każda godzina.„ każda minu• 
ta.„ Madonna mia.„ To ~ię przecież nie stanie. 
To się nie może stać„. ślubowalam, że na go­
łych kolanach„. Choć po najo&t:rzejszych ka„ 
m.ieni.acih. „ Byleby tylko Wladiz:o„. Po przejc'kiu 
kilku kroków w ki•eruinku drzwi n.a,gle zawróci.• 
,ła. 

A oo do tego pogrzebu„ l'l!bsolutnie nic? 
Byłam wtedy nieprzytomna. 
Prawda - przesU!llęla ręką po czole. M,,.. 

je myśli ... Wszystko jakby w jakiejś mgle. Mo­
że Ranna_ Obr~ał ubrainie z kur.zu, blyskaiwimma ma;ni­

pulacia przy kl:ódoe i 111le trwało nawet pięciu 
mi111JUt, gdy wyląd<YWa-1 poza ogrodz,eniem.. 

Sprawa skońCZO!lla. Garstookii 111.ie żyl 111.ie było 
crego szuk1!ć, nie istniały już żadne .s~a.n.oo. Ale 
w glęb1 mozgu tłukła do'wcz.li.wa myśl: coś w 
tym w.srz;ysitkim było nie tak. 

IV 

Irena jeszcze bardziej pobladła . Ale dla­
czegio o to pytają? Na,tracf-ion'o na je!5o ślad? 
- J a k i ślad? - zil.31paJ!a Zofię :;-..a ramię - po­
wiedlz:. Ty 0013 praed·e mną uk1rywaJS1z:. 

- Nie wiem nic. -- potrzasnęla .r<lową. -
T~·Jko dźwięk głosu. To niekiedy wiecej niż 
slowa. Czuję, że ma dobrą wiadomość. Może 
tylko jeszcze nie jest zupełnie {!ewny. 

- Balbi'na będzie wiedziała najwięcej. Nie ro­
zumiem jednak, na oo to komu potrzebne? 

- Ja też nie rozumiem. Ale to nie ma zna­
czenia. Nie muszę rozumieć. PowiP.dział: har• 
dzo ważne. Wierzę mu. To mądry człowiek. 
Już tylko on.„ 

Hanna spojrzała z zaciekawieniem • 

- Coś nowego w sprawie mego wyjazdu do 
Włoch? - nie potrafiła teraz myśleć o niczym 
innym. Zagranica, morze neonów, stroje, być 
mo&.e rola w pr.a1Y.nc!J?.i1wym tea•trze. Wi'zja prz,e­
ciętej szramą twarzy zacieraŁa się coraz b„„„ 
dziej. Poopolity złodziejaszek i alfons. Matka 
nie szczęqzila drastycznvcli .szczei:rólów. Co mo­
gla mieć z takim wspÓlne~o'? Wszystko tan1to 
działo się jakby kiedyś, niezmiernie dawno. 

(Ci11,g dals:z:y nastąpi) 
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